I Nr 326 


(umer pojedyńczy gr. 20. 


Tra w, 


I 

; 

ś 

) 

3 

A m 

- | Pegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 
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a Mily wyjazd premiera Piłsudskiego do 

i Ma misłał z natury rzeczy wywołać 

s $ fomentarze ; wielkie załnteresowa 

+ iolach politycznych polskich i za- 
mych. Widać to z doniesień prasy 

„| a tra ten temat zaczeła siunć roz 

a . i y. 

eh sa zagraniczna twierdzi. że chodzi 

s wzalednie o stosunki z Litwa Ko- 

ro MMA] uważa, że wyjazd premiera do 

w- Ma wira w sobie cheć nawiązania 

sra w celu zlikwidowania obecne- 


naprężemia między rzadami obu 


<A wł. „Kurjera Łódzkiego”. 
Warszawa. 26 listopada. 


Mizsiejszem posiedzeniu komisii bud 
W semi toczyły się dalsze szcze- 
FE tozprawy nad budżetem ministe- 
wiaty. mianowicie, nad działem de 
femntu sztuki. 
Mierent ks. Kaczyński (Chrz. Dem). 
© iwazę, że niedostateczne są kre- 
JE je cele, a zwłaszcza na teatry, ca 
KUL przeznaczony na popieranie te- 
4 wynosi 530,000, gdy w małej Bulga 
Mawe się na ten cel 750.000 zł. Ze 
ina wielkie znaczenie teatru. zwła 
2-8 prowincji, a szczególnie na kre- 
i domaga się, aby kredyty na 
Bódwyższyć o 100,000 zł.. którą fo 
i —iBrależy przelać z kredytów. przezna 
„ska AR na zakup dzieł sztuki i konserwa- 
ef 
ree "Wicepremier Bartel zapewniał, że 
| Mipełne zrozumienie sprawy prapa- 
Zipomocą teatru i ocenia należycie 
Bl lakiego zespołu, jak np. Reduta". 
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IUEMOSEK referenta pos. ks. Kaczyńskie 
= mieto. ti. kwote na teatry podwyż- 
6 0 630,000 złotych. 


o eie przemawiał p. wicepremier 
M Wygłosił on przeszło dwurodzinna 
8 Jego przemówienie było wyłacznie 
saz wvwodami posłów, którzy za 
f: Wos w dyskusji ocólneń. Odpowiedź 
Aly niewłaściwych rugów. bodnie- 
Vzęz posła Harusewicza. brzmiała 
p. ministra bardzo ogólnikowo. 
iiważa, iż, zasłaniając swym 
em poszczególnych urzedników 
„ma BE PA nich odpowiedzialność, mus! 
za to mieć prawo dysponowania 

M mrzędnikami i usuwania tvch, kfó 
oeiia po iero linji, albo ida wbrew fej 


pó liezen niei mówił p. wicepremier o 


a a tinie zawodowem. którego rozwój 
F jest, niestety. zarówno z powo 

A logii społecznej. holduiacej jedy 
—aDzlceniu akademickiemu. jak 
k imi materjalnemi. które nie pozwa 
s | należyte uposażenie szkolnictwa. 
Esan tych szkół zawowdych wera 


Sobota 27 listopada 1926 r. 
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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 


Prasa czerpłaca inspiracie z kół rządo 
wych doniosła, że w czasie pobytu premie 
ra w Wilnie. mieli go odwiedzić przedsta- 
wiciele społeczeństwa wileńskiego. z któ- 
rymi on odbył narady, premier somio- 
wał opinie co do możności ustalenia St0- 
stmków politycznych iest rzecza leszcze 
zdawra mana. 


W swoim czasie wspominano o misii p. 
Keznówskiego. który miał uchodzić rzeko 
mo za mieża zaufania marszałka Piłsudskie 
go ij miał jakoby opinie tę sondować. 


By nadać wersjom tym koloryt sensa- 
cji zwracano uwage na doniesienie o wizy 
cie prezesa Rady Portowej w Kłaipedzie, 


p. Kielstriupa w Warszawie i a wycieczce 
łakiegoś posta socjalistycznego na Litwę. 

Jeśli wiec chodzi o p. Kielstrapa. to nie 
poraz pierwszy bawił on w Warszawie. a 
kilkakrotnie leżdżąc z Kłaipedy dn Gene- 
wy wybierał zawsze droge: przez Warsza 
wę. 

Wersji zaś, łakoby iakiś posef polski So 
cłalista bawił na Łotwie i} wyłechał do Ko 
wna w celu rozmówienia sie na mieiscn Z 
litewska partia socialistycziia, przedstawi 
ciele PPS stanowczo zaprzeczają, 

Jednakże zwróciła uwage sier polity- 
cznych okoliczność. że premierowi w iero 
wycieczce do Wilna towarzyszył p. Świ- 
tatski. Chodziły wieści, iakobv w rządzie 


ża się w sumie 143 jednostek. Liczba szkół 
prywatnych wzrosła ze 150 na 220, do- 
kształcaijących* z 800 na 412, kursów z 200 
na 300. Liczba uczniów wzrosła z 82,000 
na 120,000. Graficznie przedstawia się li- 
nia rozwoju niedostatecznie, 

W dalszym ciągu p. wicepremier zapew 
nial. że ministerium oświatv posiada plan 
postepowania. w przewidywaniu wzrostu 
frekwencji w szkołach. Ilość dzieci w Pol- 
sce wzrasta w: przyśpieszeniń b. znacz- 


jdżet oświaty w komisji Sejmu. 


Min. Bartel w obronie swego resortu. 


Wśród nauczycielstwa panuje duch entuzjazmu. 


nem. Jeżeli dziś mamy 3,700,000 w wieku 
szkolnym. a w tem 300 tysięcy Doza szko 
łą. to wedle obliczeń minister'ium za 9 lat 
bedziemy mieli tych dzieci 5,.400.000. Mów 
ca podniósł, że komisia podwvyższyła już 
etat nauczycielski. W przyszłym roku mi- 
nister będzię musiał prosić o nowych ty- 
siąc etatów. za dwa lata również o taką 
liczbe. a za trzy o dwa tvsiące etatów, a 
wogóle w okresie 9 lat, abv pokonać trud 
ności. trzeba będzie 29 j pół tysiaca no- 


Sensacyjne wersje o rokowaniach z Litwą. 


Wiazd premjera Piłsudskiego do Wilna tematem licznych przypuszczeń i pogłosek. 
- Próby likwidacji „cichej wojny” z Kowieńszczyzną? 


prowadzono rozmowy na temat ustalenia 
iinii politycznej w stosunku do miniejszości 
słowiańskich. 

Wedle doniesień z Wilna w czasie po- 
bytu premiera miały się odbyć rozmowy 
z działaczmi białoruskimi. Utrzymywano 
jakoby rozmowy te miały na celu osiag 
niecie pewnych linii polityki wewnętrzne. 
Cpowiadano w kołach mniejszościowych. 
że premier ma zamiar wyviechać do innych 
dzielnic, zamieszkałych przez intte mniej. 
szości słowiańskie. 

Cytuiemy te porłoski. tako wyraz Za- 
interesowania sie wyłazdem premiera do 
Wilna, 


wych etatów. Jesf fo suma olbrzymia ! o 
gromne koszta. 

P, wicepremier stwierdził z zadowole- 
niem, że wśród nanczycielstwa panuje — 
jak się wyraził — duch entuziazmu, a ter 
czynnik psychiki nauczycielstwa w znacz 
nym stopniu przyczynia się do rozwojit na 
szego szkolnictwa. 

Na popołudniowem posiedzeniu sejmo- 
wą komisja budżetowa rozpatrywała bud 
żet ministerstwa pracy i opieki społecznej. 
Udział w obradach wziął minister Jurkie 
wicz z naczelnikami wydziałów wszystk. 
podległych mu urzędów. 

Zgodnie z propozyciami przewodniczą” 
cego komisia postanowiła odbyć nocne po 
siedzenie i zakończyć szczegółowe czyta- 
nie budżetu. 

W sobotę i poniedziałek komisia nie bę 
dzie obradować, 


Cud przy grobie świetego zakonnika. 


Sparaliżowana od lat odzyskuje zdrowie. 


Polskie władze kościelne badają tajemnicę uleczenia Marji Suszko. 


Telegr. wł. „Kwriera Łódzkiego”. 


Warszawa, 26 listopada. 

Polskie władze kościelne otrzymały z 
Rzymu polecenie Stolicy Apostolskiej, aby 
przeprowadziły jaknajsumienniejsze do- 
chodzenie w sprawie cudownego uzdro- 
wienia niejakiej Marji Suszko, mieszkanki 
Warszawy, sparaliżowanej na obie nogi, 
leczonej dłitgo. a bezskutecznie w polskich 
szpitalach wojskowych. 

Jest to jeden z kilku cudów. które mia- 
y miejsce przy grobie zakonnika włoskie- 
go biskupa Wincentego Strampi, znanego 
we Włoszech pod imieniem Wincentego z 
Treboli. 

Wyniki dochodzeń prowadzonych w 
Polsce będą miały decydujące znaczenie 
w procesie kanonizacyjnym zmarłego 
przed 30 laty Wincentego Strampi, zakon- 
nika niezwykłej pobożności, cnót i zasług 
ogromnych. 

Dzieje cudownego uzdrowienia parati- 
tyczki Marji Suszko są następujące: 

Przed dwoma laty 30-letnią Marie Su- 
szko przyjęto na kurację do jednego ze 
szpitali wojskowych. 

Lekarze szpitalni badali pacjentkę kil- 
kakrotnie | orzekając, że cierpienie jej nie 
jest organiczne, przystąpili do energicznej 


kiracji. Trwała ona długo i nie dawała ża- 
dnych wyników. 

Chora była prawosławna, ale po kilku 
rozmowach z księżmi, którzy nawiedzali 
chorych, zapragneła poznać dogmaty ko- 
ścioła katolickiego. 

Wreszcie przeszła na łono kościoła ka- 
folickiego. W tym czasie nastąpiło pewne 
polepszenie w stanie zdrowia chorej. 

Nie mając żadnej nadziei na uleczenie 
się zupełne, nieszczęśliwa postanowiła wy 
jechać wraz z córeczką do Wiłoch, aby 
ratować resztki zdrowia w ich słonecz- 
nym klimacie. 

Do Rzymu przywiózł ją ks. U. Sfan 
zdrowia p. Suszko był wówczas tak zły, 
że przenoszono ją na noszach, z ogrom- 
nym trudem mogła się dźwignąć. 

Pewnej nocy nieszczęśliwa chora mia: 
a niezwykły sen. Ukazał sie jej nieznany 
zakonnik w świetle promieniejącej tęczy. 
Gdy padła przęd. nim na kolana, zakonnik 
pobłogosławił ją 1 rzekł: 

— Udaj się do miejscowości Casamic- 
ciala, gdzie sle znajduje otaczany czcią 
grób biskupa Wincentego z Treboli, człon 
ka z zakonu OO. Passionistów. Modlitwa 
uczyni cud! 

Nie zwierzając się nikomu z niezwy- 


f 


kłego widzenia, p. Suszko pokonała moć 
tritdności i dotarła do Casamicciola. 

Doczołgawszy się do grobu kapłana, 
krzyżem padła i płacząc serdecznie mo- 
dliła się tak żarliwie, iż obecni przy tem 
odstąpili z szącunikiem na strony i wraz 
z nieszczęsną rozpoczęli modlitwy na jej 
intencję. 

Nagle stał się cud... Chora, którą wszy 
scy widzieli przed chwila, z ogromnym 
trudem czołcającą sie í powłóczącą bez- 
władnemi nogami, dźwigneła się o włas- 
nych siłach, stanęła i zaczęła iść o własnej 
mocy. 

Wieść o cudownem uzdrowieniu spara 
fiżowanej Polki przebiegła szybko całe 
Włochy, dofarła do Rzymu... 

Ojciec święty zdecydował zezwolić na 
rozpoczecie procesu kanonizacyjnego bi: 
skupa Wincentego. 
banaran ei KOSZE aE y TOWPPEETZZY TOWA a a rl 
4-go grudnia 1926 
:—: o północy :—: 


Int wtedy 


-2 


« 
tr. u 


Wielki kongres Piasta w Krakowie. 


KONKURENCYJNE ZAKUSY  STAPIŃSKIEGO I BRYLA, 


Tel. wł. „Kuriera Łódzkiego", 
Warszawa, 26 listopada. 
« Niedziela zapowiada się w Krakowie 
fimteresująco. Na ten dzień Piastowcy za- 
„powiedzieli swój kongres, na który przy- 
Jbyć mają delegacje stronnictw ludowych 
z innych państw. 

W niedzielę przetnawiać będzie prezes 
Witos o molityce stronnictwa i pos. Deb- 
ski o polityce zagranicznej. W południe 
zaś odbyć się ma pochód manifestacyjny 
na Wawel, a po południu obrady komisyj- 
ne, z których sprawozdanie podane zosta 
mie w poniedziałek. Tegoż dnia poseł Kier 
mik wygłosi referat gospodarczy, do któ- 
rego przywiąznią organizatorzy kongresu 
wielką wage. > ' 

Kongres piastowców nie dawal spoko- 
Mm Stapińskiemu i Brylowi, którzy organi- 
zuią wiec maniiestacyjny. Piastowcy De- 
dą abradowali w ..Sokole", a Stapińczycy 
na Placi Szczepańskiego. Eg 

Obydwie partje agituią w celu Śściąg- 


nięcia wielkiej Hiczby chłopstwa. Pfastfow 
cy obliczają uczestników na 6 tysięcy, Sta 
piński i Brmw rzucili siły agitacyne w 0- 
kręg, by zwerbować zwolenników. Zgło- 
sili w starostwie również plan pochodu 
manifestacyjnego na Wawel o tej samej po 
rze, co piastowcy. W ten sposób chcą roz 
bić kongers piastowców i zatrzeć wraże- 
nie._ 

W sukurs Stapińskiemu pośpiesza Zw. 
Legjonistów, który urządza w niedzielę od 
czyt posła Palakiewicza, należącego do 
tego samego klubu poselskiego, do którego 
należy Bryl. Równocześnie Klub Pracy 
zapowiada na niedziele urządzenie zebra- 
nią, na którem poseł Kościałkowski wy- 
głosi odczył. 

Nie wykluczone jest, że socjaliści urzą- 
dzą w niedziele zjazd woiewódzki PPS. 
Niedzieła najbliższa w Krakowie zapowia 
da się bardzo gorąco f bardzo interesu- 
jaco. 


Rząd przy pracy. 


UCHWAŁY RADY MINISTRÓW. 


© 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Warszawa, 26 listopada. 
Rada Ministrów na posiedzeniu w dniu 
26 listopada uchwaliła weiiosek ministra 
spraw wewnętrznych w sprawie skasowa 
nia komisii dla reorganizacji administracji. 
Wniosek ministra spraw wewnętrz- 
tych w sprawie dodatkowych kredytów 
na zakończenie robót budowlanych korpu- 
su ochrony pogranicza, wniosek ministra 
spraw: zagranicznych, zawierający proickt 
statutu organizacyjnego M.S.Z. : 
Ponadto Rada Ministrów uchwaliła 
zrównanie wymiaru taryf towarowych na 
kolejkach węskotorowych z taryfami ko- 
lei normalno-torowych. Pozatem przyjęła 
projekt rozporządzenia Prezydenta Rzpli- 
tej o przedłużeniu terminu wykonania roz 


porządzenia Prezydenta Rzplitej z dna 27 
grudnia 1924 roku w przedmiocie rewizji 
uprawnień (koncesyj) na sprzedaż przed- 
miotów obiętych monopolem skarbowym. 

Projekt rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej w sprawie pobierańia w r. 1927 
nadzwyczajnego 10-cio procentowego do- 
datku do podatków bezpośrednich. pódat- 
ków pośrednich, opłat stemplowych, podat 
ku spadkowego i t. d. 

Proiekt rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej w sprawie zmian niektórych po- 
stanowień ustawy o zaopatrzeniu emery- 
tahem fmikcjonariuszy państwowych i za 
wodowych wojskowych oraz projekt roz- 
porządzenia o ustanowieniu biura badania 
cen. 
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Niemcy już stawiają warunki! 


Niesłychane żądania Stresamanna. 
5 punktów, przekreślających Traktat Wersalski. 


Ag Telezr. „Express™. 

RZE Paryż, 26 listopada, 

„Journal“ podaje. jakoby von Hoesch 
podczas ostatnieco spotkania z Briandem 
miał wypowiedzieć prośbe pod adresem 
rządu irańcuskiego, iż rzad niemiecki może 
być zriutszony do zbliżenia z Włochami, 
skierowanemu przeciwko Francii. „Isur- 
zal“ twierdzi. że Stresemann domaga sie u 
znania przez Francie i mocarstwa Solusz- 
nicze pieciu punktów: 1) że rozbroienie 
iest zakończone j komisia konfrolniaca po- 
winna być odwołana, po 2) stowarzysze- 
nia wpickowe stanowia wewnetrzne spra- 
wy Niemiec, no 3) Niemcy sa rozbroione i 
wobec tego inne mocarstwa powinny Się 
rozbroić, po 4) Niemcy nie moza zobowią 
zać się do przyjęcia planu inwestygacyj- 
nego Ligi Narodów. no 5) natychmiastowe 
epróżnienie Nadrenii. Briand miał odpo- 


wiedzieć, iż żaden z tych punktów test nie 
do przyjęcia, = 


PROPOZYCJA STRESEMANNA NIE DO 
PRZYJECIA. 
Agencja Wschodnia, ; 
Paryż, 26 listopada. 

Jak dowiaduje się „Journal Briand w 
óstaniej rozmowie z miemieckim posłem 
von Hoeschem nie tail przed nim. że pro- 
pozycje Stresemanna, wypowiedziane w 
Reichstagu w sprawie rozbrojenia i kotl- 
troli wojskowej. jak rónwież w sprawie o- 
kupacji Nadrenii. nie są możliwe do przy- 
ięcia dla Franci. Tylko konferencia amba 
sadorów zakończyć może kontrole, jeżeli 
uregulowane beda sporne dotychczas Ewe 
stie, Rozbrojenie Niemiec jest przez układ 
pokojowy uregulowane niezależnie od sta 
im uzbrojenia innych państw. 


Tajny raport Cziczerina. 


Woli Japonię, niż Amerykę. 


BERLIN, 26 listopada (ATE). "Deutsche Spiegel” przynosi sensacyjny 
artykuł pod tyt, „Tajny raport Cziczerina', Dokument ten, jak twierdzi dzien- 
nik, dostał się do rąk emigrantów rosyjskich w Paryżu, Jest to raport Cziczerina, 
wystosowany na wiosnę 1926 r. na tajnem posiedzeniu komitetu wykonawczego 


Kominternu. 


Cziczerin uważa, iż nadzieje na zbliżenie pomiędzy Stanami Zjed- 


noczonemi a Rosją są najmniejsze w razie rozpadnięcia sie Ligi Narodów, Rosja 
nie chcfałaby uczynić Stanom Zjednoczonym zbyt daleko idących koncesyj ze 
względu na Japonję. Szerokie koncesje Rosji na rzecz Ameryki byłyby boleśnie 
odczute w Japonji, z którą Rosja chce utrzymać jaknajlepsze stosunki. Anślja, 


zdaniem Cziczerina, prowadzi w Polsce, 


Niemczech i w krajach nadbałtyckich 


politykę wyraźnie skierowaną przeciwko Rosji sowieckiej. 


. -W powodzi cyfr i w morzu aktów 


MARYNARZ BARTOSZEWICZ TONIE CORAZ GŁĘBIEJ. 


Teiesram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Warszawa. 26 listopada. 
Wśród odczytanych dzi$ dokumentów. 
idczytano też protokół komisii, wvznaczo 
„ej przez ministra spraw wojskowych, dla 
przedwsięptego zbadania nadużyć w kie 
równictwie marynarki. 


Z protokółu tego wynika. że komisia . 


zarąz na pocztąku upawniła szereg nadi- 
żyć kom. Bartoszewicza, który utrudjiał 
„prace komisji przez zkrywanie obciążają 


cych go dokumentów, przez namawianie 
olicerów, aby zeznawali na jcgo korzyść 
it. p. 

Przewodniczący komisii pułk. Sidoro- 
wicz wystąpił wtedy z wniaskiem o usunie 
cie Bartoszewicza z marynarki. co też sie 
zwłocznie uczynił adm. Porębski. poczem 
Bartoszewicz był aresztowany. Protosół 
tej komisiji omawia szczegółowo wszystkie 
maninulacje Bartoszewicza z firma „Mar 
szalik“. występującą pod czterema nazwa- 


„KURIER ŁODZKI”. — Sobota. 27 listopada 1926_rofu. 


mi, której przedstawiciel inż. Miklaszex- 
ski był również gosnodarzem w kierownic 
twie marynarki, gdzie zapisywał do ksiąg 
dostarczane przez firmę przedmioty, prze 
rzchowywał dla siebie należności marko- 
Wole o 

Komisia pułk. Sidorwicza uławniła też 
ciekawy sposób odbioru, wykonany przez 
firme „Marszałk* broni podwodnel. którą 


zamiast komisji. odbierał choraży Charaty ` 


niu. Od czasu do czasu przyjeżdżał on do 
fabryki na kilka chwil i dawa! znów od sie 
bie zlecenia odbioru marynarzom. Oczywi 


Górą 


POLSCY JEŹDŹCY ZDOBYLI PIERWSZA NAGRODĘ W BIEGU O 


-itak musi dobrze działać. Ponadłoj 
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ście. że przyfmowana broń nie byl 
dzaną. Bartoszewicz bowiem twit 


zaraz na początku ujawniła Szeregi 
wanych podpisów na protokótąch 
cania ogromnych sum za niedosi 
przedmioty, sporzadzanie fikcyjnygi 
kółów rozpraw ofertowych | t mf 
ra poczatku dochodzenia niektórzyj í 
wie marynarki oświadczyli, że nięg, 
ja wogóle wypadku. aby kiedykoję y 
kierownictwie marynarki zbierałę(e 
kaś komisia dla przyjmowania dosyć? 


nasi! 


» 


„P HAR 


NARODÓW“. pis 


Tel. wł. „Kuriera Łódzkiezo”. 
R Nowy Jerk, 26 listopada.. 
Polscy jeźdźcy we wszystkich pań- 
stwach zdobywaia sławe. We wczoraj- 
szym biegt o nukar narodów pierwszą na 
grcde zdobyli Polacy, W konkursie tym 


EET" 


Na widowni politycznej. 
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(Od włas. korespondenta). 


KOMISJA SPRAW ZAGRANICZNYCH. 

Termin posiedzenia komisji spraw zagranicz- 
nych nie został ustalony. Zdaje się, że do posie- 
dzenia przed wyjazdem ministra Zaleskiego do 
Genewy nie dojdzie. 


NARADY OPINJODAWCZE. 

Z szeregu ngad gospodarczych opinjodaw- 
czych. zwoływanyoli przy Prezydium Rady Mi- 
nistrów, odbyły się już, jak wiadomo, narady 
przemysłowe i rolnicze. Na dzień 28 b. m, t. j. na 
niedzielę madchodzącą, zwołana zostanie narada 
opinjodawcza sier pracujących. Sfery te wystą- 
pić mają z jednolitemi postulatami. Przemawiać w 


PRACE YW 3 


0 czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRAS] 


"OTWARCIE RADY L. N. 6 GRUDNIA, 

Porządek dzienny Rady L: N. w Gene- 
wie z dnia 6 grudnia r, b. obejmute kwe- 
Stie techniczne, lecz rozmowy pomiędzy 
ministrami będą dotyczyły zagadnień bar- 
dzo szerokich i pierwszorzędnych. 

Jules Sauerwein w „Matin“ z dnia 23 
b,m. w tej materji pisze: , 

„Gdyby nie było innych spraw do omówie- 
ma — miezrozumiałem byłoby wybieranie się 
do Genewy Brianda z Boncourem, Chamber- 
faina I Stresemanna, W rzeczywistości pod 
przykrywką spraw technicznych, a mianowicie 
kontroli militarnej, cała polityka europejska 2o- 
stanie przedmiotem rozważań i logicznie bio- 
tac — Mussolini musi się do tego dołączyć. 

Niemniej należy przypuszczać, że kontrola 
militarna gwałtownie zbliża się ku końcowi. 

Po traktacie w Locarno wydaję mi się rze- 
czą trudną, aby nie przedsięwziąć wszystkie- 
go — w granicach rozumnych — co mogłoby 
zapewnić lojalną współpracę Niemiec w poli- 
tyce europejskiej . = 

ĆWIEK WE ŁBIE. 
„Kurier Pelski* (26 b. m.) omawia no- 
we prady polityczne w Polsce: 

„Wyłania się niebezpieczeństwo poważne, 
że pewne mniej krytyczne umysły zaczną Szu- 
kać uzdrowienia w mrzonkach królewskich za- 
mykając oczy na te wszystkie środki leczenia 
zła, które słosować można przecież bez ber- 
ła, czy bata w ręce. Tutaj tkwi wielka omyl- 
ka szanownego publicysty wileńskiego, który 
oma! na wzór szkołnego sofizmatu: „wszyscy 
kreteńczycy są złodziejami..* — ukuł sobie 
własne wileńskie rozumowanie. Ustrój monar- 
chistyczny przecież nie jest jedynem reme- 
djum na nasze polskie bolączki; wręcz przeci- 
wnie — znamy inne środki, które do tega celu 
szybciej, prościej i bez przewrotów państwo- 
wych doprowadzą. 

Jeśli chodzi jednak o stworzenie silnej wla- 
dzy i ugruntowanie ie] na przyszłość — to nam 
republikanom i całej Polsce wystarczy popra= 
wa konstytucji i zmiana ordynacji wyborczej, 
jako kardynalne postulaty ustroju, następnie t- 
jednostajnienie legislatywy i uzdrowienie admi- 
mistracji, tak, by wyrobiła ona poszanowanie I 
kilt państwowości. Wiadomo taż, że niema 
siły moralnej bez małeraluej; tutaj też pro- 

gram jasty i bymajmniej nie rewolucyjny: zwięk- 
szenie wydajności pracy, uzdrowienie fatalnej 
gospodarki dóbr państwowych (niech przypo+ 
mni sobie częigodny realista stare nasze „kró- 
lewszczyzny”!), wałka z drożyzna surowców i 
komumikacji, zaprzestanie rozrzutności, która w 
ostatnich czasach znów się krzewi itd. itd. 


mies): 


brali udział maior Toczek na „Hamos 
rotmistrz Królikiewicz na „Jackusjga, 
cznik Szosłand na „Reaegled*, Drk.. 
grodę zdobyła Francja, trzecią 
czwartą Kanada, 
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fch imieniu na naradzie będą posłowie s 
czm Zaremba i Uziembło. ps 
DEKRET PRASOWY A SEJI ; 

"Do wczoraj wieczorem dekret pra mj | 

4 listopada nie został wniesiony do sejmy 
rach prawniczych krążą pogłoski, że b 
wniesiony w sobotę rano. + 


KONFISKATY DZIENNIKÓW? 
Wczoraj w Toruniu skonfiskowano cal 
„Gazety Bydgoskiej“, na zasadzie art, PN 
prasowego, wydanego przez Prezydenigj V 
W dniu wczorajszym skonfiskowano — fo 
Bydgoski“ za artykuł o ustąpieniu wojeęj y 
dzianowskiego. „Słowo Pomorskie“ sioi IB 
marginesie obu konfiskat, iż nie będą © 

sąd zaakceptowane. 


£ 


] 
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Program to stary i znany, Cóż m 
wszystkich sprawach pomogą szal 
flucze?.... r 

Jeśli ktoś cierpi na chorobę, któdła: 
my, jako „Ówiek we łbie — trudne, 
przynajmniej nie wbija tego ówieka i$ 


CZAS OSTATNI _ 
Stosunek obecnego Rządu do 
napawa troską „Gaz. Por, Warszf” 


„Stosunek rządu marsz. P} 
Sejmu był od początku I jest do 
len wewtiętrznych sprzeczności, 2 
postępowania wobec parlamentu — ii 
nym zygzakiem. [i 

Nie był chyba Slepym rząd ani Ha 
cu, ani w lipcu, ani w sierpniu na tiik 
mem, w którym nię posiada politycy 
ko większości, ale nawet jakiej takiej 
ści, współpraca jego nie będzie łatwij ` 
nad tem się nie zastanowił i sądził ie 
skiem, bojkotem i wstrętami- poti 
Sejm do tego, aby ze swych uprawy, 
co zrezygnował, to się pomylił. 

Czas najwyższy na zrozumienie, 4 Y 
obecnym Sejmem rządowi obecnemu% 
cować jest wyjątkowo trudno, gdyż i 
poglądy na wzajemne prawa i obo 
nie mają wzajemnie do siebie polii x 
moralnego zaufania, to nie było łabwoł 
dom poprzednim, i nie będzie łatwo 
rządom przyszłym budować współni£i 
mem przyszłość państwa, póki dzis 
dynacja wyborcza służyć ma za poii 
parlamentaryzmu polskiego. l 

Zachowanie jej bez zmian gruntową 
loby ze strony rządu wielkiem nied 
a ze strony Sejmu obecnego wielką y 
dla rozwoju państwa, który musi sii 
bez wstrząśnień i zatargów wewnęti ! 
dzy naczelnemi władzami w państwiga 
wodawczą i wykonawczą, 


Jeszcze jest czas na naprawę, aif * 
ostatni, * RY 
"EE 
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przyczyny i sknmtki i 
ZATWAĄARDZENIĄ . 


Sprzedaż w apłatach í składach pteris 


Li 


Łódź, 26 fistopada, 

o ocenialiśmy Oraz docenialiś- 
P  zławisk gospodarczych, raczej 
ntan Ww oszałamiający kołowrót poli- 
i | sporów, partyjnych przekoma- 
lasowych egoizmów, aż wreszcie 
stość z niewbłaganą prawdą dała 
odczuć despotyczne władztwo eko- 
życiu państwa i narodu, Dziś 
ze się za bary z owym podsta- 
problemem, jakim jest niezach- 
ta, sprawna a tania produkcja 
dobrobytu ogólnego. 


złe lub dobre? Słyszy się za- 
głosy, zgoła czarnym tchiące pe- 
iak i opinie wręcz ma nutę nie- 
go optymizmu nastrojone, Jed- 
lega kwestii, że ogólna sytuacja 
nego czasu uległa poprawie. 
à waluta nie przechodzi już 0- 
pól 0 skoków oraz wahań, któ- 
| kywierały wprost katastrofalny 
M na warunki produkcji i pracy. Je- 
Wii właściwej stabilizacji jest jeszcze 
| ja bez poważnej pożyczłi zagrani- 
lub istotnie heroiczirych oszczędnoś- 
k ecie (na co się wcale nie zanosi 
che go w obecnych stosunkach wogó- 
| eśmty, zdaje się, zdolni) takie u- 
m > calkowite pieniądza nigdy nie 
Bs handlowy Polski, jest znakomi- 
dotychcząs — 
sda pesymiści, ale wraz z koń- 
src węglowego w Anglii, sy- 
i się na naszą niekorzyść, J- 
sm trzeba się liczyć. 
s falctem, że liczba  bezrobotrrych 
M w ostatnich miesiącach do poto- 
zemysł w niektórych gałęziach bo- 
azał znaczne Ożywienie. Ale 
y pomyślne mają przeważnie 
chwilowy, nie dają pewności t- 
się, stwarzała ciągłą chwiejność 
Natomiast niepokojący wzrost 
stanowi groźną chmurę, 
widnokręgi maszego życia go- 
o i każe poważnie zastana- 


em 


deze, 
ując odzewy a opinie zarówno 


iost U, że jeśli nasza sytuacja g0- 
e jest pod wieloma wzglę 
| Unielsza, niż przed kilkoma 
cam „nie upoważnia to byrtaimniej 
wania E iż Mż dziś jest 


trudności, osiy szeret ieat 
edomagań czeka wciąż napróżno 
Pie a ogromi palących zadań 


Wykonanie tego gigantycznego zaiste 
Mi jest trudne do pomyślenia bez ści- 
pracy sfer gospodarczych z 
dmi państwowemi. Tu raz należy 
ten kanon, że wymagania i potrze- 
llonomicznego Życia nie powinny i 
4 być uzałeżniane od takich tub 
YU zyj politycznych. Pomyśl- 
Wzatem obiawem w tei dziedzinie był- 
Knośny impuis, jaki daty sfery rolni- 
liraz przemysłowe zachodniej Polski. 
lik donosi oficjaliy komunikat, przed- 
tle rolnictwa i przemysłu rolnicze- 
MA Odniej Potski eraz wielkiego prze- 

rnośląskiego, zebrani w dnia 
OM Poznaniu doszli do poro- 
iw celu wspólnej pracy i dali wy- 
ionemu swemu stanowisku w 
ch, wysłanych po Pana Prezydeń- 
wczypospolitej i prezydium Rady Mi- 


l Ks depesz tych równobrzmiących 
testępujący : 


DOB 


obecne położenie gospodarcze i 


d przyszłością oraz ataipata. 


ów, łak i pesymistów, dochodzi 


„Ciężkie położenie gospodarcze świa- 
ta i naszego kraju pogłębiło w opinii ca- 
łego społeczeństwa i rządu przekonanie, 
że wyiście z obecnych trudności wymaga 


wzmożonego uwzględnienia potrzeb ży- 


cia gospodarczego, zwiększenig wytwór- 


czości i otoczetia tak warsztatów pracy, 
lak i świata pracującego, wydatną opieką. 
W dążnościach tych wszyscy obywatele 
i czynniki wytwórcze powinny z całych 
sił i według najlepszej woli współpraco- 
wać,. 


—_s=KURJER ŁÓDZKI". — Sobota_27 listopada 1926 rofu. 


ZE i ŻLE. 


Rolnictwo. i przemysł rolniczy zachod- 
miej Polski, oraz przemysł górniczo - hút- 
niczy Górnego Śląska, witając z pełnem 
uznaniem te dażenia, połączyły się po gfe- 
bokiej rozwadze w dniu dzisiejszym w tej 
myśli i na tej drodze, Wynikiem ©siąg- 
niętego porozumienia iest stworzenie Or- 
ganizaciji, która przy ścisłej współpracy z 
rządem ma na celu rozbudowę życia go- 
spodatczegó, dego wzmocnienie 1 0- 
żywienie, oraz przyczynienie sie do utrwa 
lenia podstaw i rozkwitu państwa nasze- 


ŚWITY POLITYCZNE. 


M rzyszł OŚĆ 


E> 


go. Nowa ta organizacia prosi przyjąć za- 
pewnienie najszczerszej chęci i 
pszych zamiarów oraz oświadcza goto- 
wość do najszerszej współpracy”. 

Narazie pięknych iutencyj i dobrej wo- 
li nie brak, jak widać z tej zapowiedzi. 
Oby stała się ona zapoczątkowaniem 
twórczych i celowych wysiłków na polu 
odrodzenia gospodarczego 1 pogłębienia 
dobrobytu naszego kraju. 

Czesław Gumkowski, 


Niemiec w pr zestworzach” 


Szał zbrojeń dzisiejszej Germanji. 


Berlin, w listopadzie, 

Na polu lotnictwa „cywilnego“ Nism- 
cy zajmują w świecie pierwsze miejsce. 
Z małych początków lotnictwo niemiec- 
kie, mimo więzów traktatu wersalskiego, 
rozwinęło się do niebywałych rozmiarów. 
W r. 1923 osiem miast niemieckich połą- 
czonych było finjami powietrzmemi, w r. 
1924 — 12, 1925 — 43, zaś w obecnym — 
przeszło 60. 

Liczne niemieckie przedsiębiorstwa że 
glugi napowietrznej połączyły się z koń- 
cem roku zeszłego w tow. akc. „Deutsche 
Lwit-Hansa" które -w kwietniu r. b. rozpo- 
częło obstuzę 39 linij. Po czterech mie- 
siącach ilość linii wzrosła do 50, z których 
15 wiedzie zagranicę. 

Codziennie, z wyjatkiem miedziel i 
świąt urzędowych, 120 samolotów „Dew 
scher Luft-Hansa" (typy Albatros, Fok- 
ker, Dornier, Jimkers i Udet) tądują w 75 
portach lotniczych wliczając w tę cyfrę 
porty zagraniczne, obsługiwane bezpośre- 
dnio przez niemieckie aparaty. Samoloty 
zagraniczne kursują tylko na linii Berlin - 
Londyn i odwrotnie (angielskie), Berlin - 
Moskwa i odwrotnie (sowieckie, obecnie 
komunikacja nieczynna) i Paryż - Berlin. 
Fydroplany kursują tylko na linji Szcze- 

cin - Sztokholm i odyrofnie. 

Niemiecka sieć lotnicza rozciąznąć się 
ma w roku przyszłym jeszcze dalej. Ró- 
kowania z Czechosłowacią w sprawie H- 
nii Berlin — Drezno — Praga — Wiedeń 
są na ukończeniu, podobnie pertraktacje 
z Włochami w sprawie ruty Monachium - 
Mediolan - Rzym. O połączeniu Berlin - 
Poznań - Warszawa nic konkretnego ie- 
szcze nie słychać. 

Teraz, gdy dzięki imnowie paryskiej z 
maja r.b. rózwojowi lollnmictwa niemiec- 
kiego, tak „cywilnego* jak i wojskowego 
(Niemcy nazywają tę gałęź Sportfliegerei, 
Sportfltezenę — aparat myśliwski, Sport- 
fliecerschniie — szkoła pilotów  „sporto- 
wych“ itd.) nie nie stoi na przeszkodzie, 
Niemcy korzystają ze sposobności i przy= 
gotowują sobie gigantyczną flotę napo- 
wieńrzną. 

Tak, jak przedtem obowiązywało zda- 
nie cesarza Wilhelma „przyszłość Nie- 
miec na wodzie”, tak obecnie twierdzi się, 
że przyszłość Niemiec leży w 'przestwo- 
rzach. 

W r. 1925 było w Niemczech 26 szkół 
lotniczych, bogato wyposażonych i taka 
sama ilość fabryk, zajmujących się budo- 
waniem samolotów; najważniejsze fabry- 
ki: Junkers, Albatros, Dornier, Udat (0- 
becnie własność rządu bawarskiego) Dal- 
mler i Dietrich. Z wyjatkiem nielicznych 
motorów zagranicznych, używane są wiła- 
sne, szczególnie wyroby Jmkersa, May- 
bacha (zname motory do zeppellinów) — 
BMW (Bayerische Motoren-Werke), Sie- 
mens i Halske í Daimlera. Dzisiaj prze- 
mysł lotniczy, miczem nie krępowany — 


rozwinął się jeszcze bardzie. W budo- 
wie znajdują się samoloty sportowe (apa- 
raty myśliwskie, jednoosobowe) o 800 
konnym motorze oraz gigantyczne aero- 
plany pasażerskie o łącznej sile motorów 
4000. HP mające posiadać nośność około 
18,000 kilogramów. 

-_ Nadzwyczajna opieka otacza lotnictwo 
tak „cywilne”* (brańsport pasażerów i tò- 
warów) jak i „sportowe“ — rząd niemiec- 


Cesarz Japonii Jesibito, który obecnie 
ciężko zaniemógł, 


X 


ki. W r. 1925 subwencje rządowe wyno- 
siły 41 milionów marek, pozatem komuny 
ofiarowały dalszych 13 milionów. W ro- 
ku bież. poszło ze zwyczajnego budże- 
tu na ten cel 20 milionów, zaś z dodatko- 
wego (jeszcze nieuchwalonegó przez 
Reichstag) — 26 miljonów.. Pozatem rzą- 
dy krajów Rzeszy wspomagają bardzo ob- 
ficie fabryki samolotów, które są przed- 
siębiorstwami deficyto wemi. 

Niemieckie lotnictwo cywilne, chociaż 
z toku na rok przewozi coraz to więcej 
pasażerów i towarów, nie posiada jednak 
ekonomicznej racii bytu, przynajmafej w 
tak wielkich rozmiarach. W r. 1925 prze- 
wieziono w Niemczech 133 tysiące pasa- 
żerów, gdy koleje Rzeszy miały. ich w 
tym samym okresie prawie 2 miljardy. Sa- 
moloty mogą być dobrym środkiem Ko- 
mimikacii na bardzo długie dystanse, albo 
tam, gdzie niema połączeń kolejowych lub 
okrętowych. Najlepszym dowodem nie- 
realności lotnictwa w Niemczech jest to, 
że Stany Zjednoczone, które posiadają ód- 
ległości stosownie i ludzi, którzy płacą 
chętnie za zaoszczedzony czas, lotnictwo 
pasażerskie mają bardzo nikłe. Obecne 
samoloty, mimo prawie 100-procentowe- 
go bezpieczeństwa, nie są jeszcze tym ide-. 
aliym środkiem komunikacyjnym, który 
może zastąpić koleje. Pozatem szybkość 


niemieckich aeroplanów pasażerskich nie 
przekracza 150 klm. na godzinę, tak, że 
przy krótszych dystansach oszczędność 
na czasie jest nieznaczna. 

Te wszystkie względy krytyczne za- 
stanawiają niejednego, po co właściwie 
Niemcy mają ambicję posiadania najwięk- 
szej iloty samolotów pasażerskich, najwię- 
kszej liczby linij napowietrznych i najwię: 
kszego aparatu komunikacji lotniczej, Po 
co te setki miljonów na rzecz niepotrzeb- 
ną i niepraktycztią? Po co ta propagan- 
da w całym kraju dla spraw lotniczych? 
Po co te próżne satmoloty pasażerskie — 
przylatujące i odlatujące do portów i z pot 
tów z pimktualmością zegarka? 

Nad pytaniarni temi zastanawia się nie- 
miecki publicysta Henryk Stróbel I docho- 
dzi do bardzo prostej odpowiedzi. Ponie- 
wąż samolot jest najważniejszem narzę: 
dziem wojny gazowej, więc zrozumiałe 
jest poparcie rządowe dla spraw fłoltni 
ctwa. Podobnie zainteresowanie, żeby 
członkom reichswehry i marynarki mie- 
mieckiej wolno było zajmować się łotni: 
ctwem „sportowem*. 

Rzeczoznawcy całego świata twier: 
dzą, że przyszła wojna, mimo zakazów, 
konwencyj itp. jest nie do pomyślenia beż 
użycia trujących gazów. Niemcy podzie- 
lają to zdanie w zupełności i uważają, że 
lepiej jest być przygotowanym może ze 
dobrze, aniżeli niedostatecznie. 


| KINO Dom Ludowy | 
EE ul. Przejazd 34. 


Dziś! Dziś! 


Ten, klórego biją pO WANY wrózzwy. 


Potężny dramat zbolałej duszy, ukrytej 


pod maską śmiechu, W roli głównej 
słynny artysta Lon Chaney 


Ceny miejsc: W dnie ETER na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 242 do 3Va po GU wj 

I m. 60 gr. II m. 30 gr. III m 20 gr. 


W soboty, niedziele i Święta od godz. 34/4 $ 
N po (AR I'm, 80 gr. mies 40 r, I 30 dr. i 


KLISZE 
oo DAt WOA ECETOWYCN 


CENNIKI W PROSPEKTÓW 
zdjecia KÓW ę da ców. reprodkcyś 
RYSUNKI, feojekty roana; 
| wydawaic 


iR. SSE HAGEN 


Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 


nale- 


Pama 


„KURIER ŁÓDZKI". — 


Sobota. 27 Hstopada 1926 rofn. 


Ôsmy cud świata przedmiotem rywalizacii. 


Wyścig narodów w dziedzinie arcydzieł sztuki i techniki. 


Otwarcie gigantycznego tunelu, olbrzym pracy na usługach 


Marsytja. w listopadzie. 
(Korespondencia własna). 

w) O nazwę samego cudu świata współ 
zawodniczy mnóstwo arcydzieł sztuki i 
techniki. Jeżeli wszakże zasługuje na nia 
owoc pomysłowości i pracy ludzkiej, przy 
był owym konkurentom jeszcze jeden — 
olbrzymi kanal-timel świeżo otwarty dla 

żeglugi, a łączy Marsylię z kanatem Ro- 
danu. Długość jego wynosi 10 kilometrów. 
szerokość 70 stóp. Przepłynięcie go w mo 
torówce, udostępnione uczestnikom otwar 
cia. trwało trzy kwadranse, poświęcone 
wyłącznie na przebycie podziemnej czę- 
ści całej drogi. Od jednego wylotu swoje- 
go w Marsylii do drugiego w słynnym 
Etang de Berre ciągnie się tumel tak pro- 
sta linią, z niezmienioną ani o stopę szero- 
kością ; wysokością, że stoiąc przy maT- 
sylyskiem doń wejściu, dostrzec można 
przy jego końcu słabszy. o kształcię pól- 
księżyca, błysk światła dziennego. 

Już przed pół wiekiem rozważana była 
myśl wykorzystania Rodanu i jego kana- 
łn, aby połączyć Marsylie z wnętrzem 
Franci. Dopiero wszakże mrzed 15 laty 
przystąpiono do robót. do których zaan- 
gażowano trzy tysiące robotników, prze- 
ważnie Włochów. 

Z ogrom dolkończonej pracy zdać 
sobie możma sprawę przez porównanie. 
Obliczono, że ilość ziemi i skał kłórą wy 
padło wywieźć, była dwa razy większa, 
aniżeń fa. jaką ustmięto przy przekopa- 
nin trzy razy dłuższego tunelu Simptoń- 
skiego. Na każdym kroku natrafiali inży= 
mierowie. kierujący robotami. na niesły- 
chame zawody i niespodzianki. Pokłady 
skat znajdowano tam, gdzie spodziewano 
się gruntu gliniastego, zaś w samym środ- 
ku tmelu, gdzie liczono na skale. natrafi- 
ty świdrujące maszyny na pas luźnej zic- 
mi, przesączonej wodą, płynąca z podziem 
nego strumienia. który wyrzucał 81.000 
stóp wody na godzinę. Gwałtowny ten 
prad nietylko obalił ściany tunelu. ale por 
wał į umióst precz waly cementowe į ma- 
szyny, Jak źdźbła trawy. Trzeba było 
zrobić nowe przykopy i odprowadzić wo- 
lde do najbliższego upustu, a potem doppie- 
ro zabrać sie do świdrowania tunelu. _ 

Teraz, kiedy tmel Rove został ukoń- 
czony i otwarty dla żeglugi, postanowiła 
marsylifska Izba Handlowa urzadzić śłu- 


KOLOMAN MIKSZATH. 


[apomniany aresztani. 


Następuy świadek mia? wejść. 

Woźny wijpuścił wysokiego mężczyznę 

w clwopskim narodowym stroju. Spoj- 
rzałem i zdrętwiałem. Toć fo strażnik 
polny, który przyłapał mnie jeszcze w 
igzasąch szkolnych na polu kukurydzowem 
pana Macskasa, Pamiętam ten fakt do- 
lhrze — nie było to tak dawno, albowiem 
dopiero ukończyłem moje studia i zastę- 
powałem sędziego komitatu. Miałem dwa 
dzieścia kilka lat | zielono w głowie. 

Żądza zemsty za doznane przed kiłku 
laty upokorzenie zawładnęła mną tak da- 
lece, że ściśniętem gardłem zadawałem ol- 

brzymiemu Słowakowi sakramentalne py- 
tania, 

— Nazywasz się? 

— Michał Brana, do usług. 

— Wiek? 

— Trzydzieści dwa lata 

— Żonaty 

— Kawaler. 

— Karany? 

Nie. 

Więc teraz będziesz — pomyślałem w 
duchu | z szatańskim uśmiechem oświad- 
czyłem: 

— Jesfeś, zdaje sie, pijany? 

— Nie, padie sędzio. 

— Zbłiż sie i chuchnij, 

Brana uroczyście podszedł i chuchnął. 
Oddech iero Dyt czysty, jak pierwszy od- 
dech noworodka, i ani śladu wódki nie tt- 
dało mi się wyczuć. Mimo to zawołalem 
woźnezo. p 

— Co pan sędzia każe? 

— Zaprowadź tego pijaka do aresztu, 
może do wira wytrzeźwiele! 

Brana przysiągł, że od 

(amżat kropli wódki w ustach — 


tygodnia me 
ake cóż- mo- 


Nieobliczaine możliwości. 


zy i drogę wodną w Etang de Berre 1 Ka- 
nale Rodanu w ten sposób, aby przepro- 
wadzić bezpośrednie połaczenie z Marsy- 
lii do Lugdunu: a potem dalei, dla ciężko 
ładowanych, wypływających na morze 
statków. Nowy tunel nietylko otwiera do 
stęp do środka Francji dła przywożonych 


żeglugi. Walka z przyrodą. . 


morzem towarów. ałe ułatwia im dostanie 
się do Szwajcarii przez Genewe oraz do 
Alzacji i Niemiec przez Mulhuze. Nowy 
kanał otwiera nieobliczone możliwości dla 
Handlu nietylko franouskiego, ale i między 
narodowego. A 

Sm? ©? 


Genjusz na usługach ludności. 
NAJNOWSZE ZDOBYCZE WIEDZY. CUKIER Z DRZEWA. 


w) W Niemczech panuje stale brak 
środków żywnościowych wytwarzanych 
w kraj, zaś import z zagranicy psuje rów 
nowagę budżetową. Prawie wszystkie 
„erzace wynalezione w czasie woiny oka 
zały się bezwartościowe. Lecz chemicv 
niemieccy nie ustają w pracy nad umożli- 
wieniem korzystnego  spożytkowania 
wszelkich resztek i odpadków. riakich do- 
starcza przemysł, Obecnie aktualna iest 
Sprawa wytwarzania cukru z drzewa. Te- 
oretycznie kwestię tę rozstrzyenięto już w 
roku 1913-ym, kiedy chemik Willstater po 
raz pierwszy otrzymał cukier z celulozy, 
poddawszy ją działaniu kwasu solnego w 


wysokiej temperaturze. Było to jednak tyl 
ko doświadczenie a cukier otrzymany w 


fen sposób był bardzo nietrwały i zanie- 
czyszczony, Dopiero teraz udało się udo- 
skonalić metodę otrzymywania cukru. 
Przedstawia się ona w ogólnych zarysach 
tak: trociny drzewne suszy sie w Ł£ zw. 
bębnach obrotowych i poddaje działan u 
kwasu solnego, Otrzymany w ten sposób 
syrop odwadnia Się i oczyszcza z wody 
chlorowej i w rezultacie otrzymnuie się bia 
ły proszek cukru. Jako produkt uboczny 
tworzy się przy tem esergła octowa w tei 
samej ilości go przy suchej destylacji drze- 
wa. Czy cukier tak otrzymany bedzię ta- 
ką samą odżywka dla nerwów ludzkich 
jak cukier buraczany lub trzcinowy, wyka 
zać mogą dopiero badania chemiczno-le- 
karskie. 


Przymusowe leczenie. 


Wól albo wole — albo rozdecie szyi — 
jest chorobą bardzo popudarna wśród qó- 
rati. Spotyka się dość często i tn u nas w 
Tatrach hidzi cierpiących na wole ale w 
krajach alpejskich, a szczególnie w Szwal 
carii. Tyrolu i Bawarii choroba ta panuje 
poprostu nagminnie. Polega ta choroba ma 
zbyt małej ilosci jodit zawarłeso w orga- 
niźmie į leczenie odbywa się przez Wro- 
wadzenie jodu Afe ludność górska uparta 
i zacofana nie hubi się łeczyć. Ażeby więc 
tie dopuścić do zbytniego rozszerzenia się 
tej przykrej ofidroby, powodniłącej zresztą 
z czasem zumełne zidiocenie chorego. frze 
ba stosować leczenie wbrew wołi i bez 
wiedzy upartych górań. Dr. Nikes z Wet- 


gło mu to pomóc? Apelacja zadaleka, a 
areszt blisko. Został zamknięty. 

Wszedił następny świadek, i pracowa- 
łem do późnego wieczora, gdyż prowa- 
dziłem właśnie proces Gyurka, nie wiem 
dła jakich powodów powierzony młode- 
mu, niedoświadczonemu sędziemu?  Sę- 
dzia-przewodniczący komitatu zajmował 
się jedynie administracją, a mam młodym 
pozostawiał bieg spraw i troskę o sporme 
dobro i krzywdy ludzkie. 

Gdy wieczorem schowałem akta do 
dębowej szafy, odetchnąlem z wea i wraz 
z kilkoma towarzyszami pojechałem do 
sąsiadującego z naszem miasteczkiem ką- 
pieliska, aby tam zabawić się i nazajutrz 
rano powrócić znów do pracy. 

Zabawiliśmy się tak dobrze, że z jed- 
nego wieczoru zrobiły się dwa i jeszcze 
caly dzień następny. 

Proces Gyurka wypadł mi zupełnie z 
pamięci, ale nagle przypomniałem sobie o 
Michale Brana, zamknietym w areszcie 
przed dwoma dniami. Przecież nieszczę- 
smy chłop zmarł imż napewmo z głodu... 

Zerwałem się od stotu. Przyjaciele 
spojrzeli zdumieni na mój błędny wzrok í 
podbladłe gwałtownie oblicze. 

_ — Muszę mafychmiast jechać! — o- 
świadczyłtem. £ 

— Czy rozumiecie panowie? — żarto- 
wał archiwarjusz. — Północ, księżyc, szyb 
ki odjazd — głowę daję, ieśli tu nie woho- 
dzi w gre Kobieta, „NA 

— Ależ on nie wyglada na zakocha- 
nego — zanważył notariusz — raczej na 


mordercę. 

Zadrżałem. - Straszne słowo wstrząs- 
nelo nma do tebi. Gdybyż to było praw- 
dą... 


Poiechatem, przynasiając woźnicę, ale 
wydawało mi sie, że to nie koń, a żółw 
mnie wiezie. Nietoperz, który przefruna! 
tuż koło mnie, wynrowadził mnie da resz- 
ty z równowagi. Nerwy miałem roztrzę- 
sione. 


kestephan w Bawarii wpadł na pomyst, 
aby do wszystkich szhicznych nawozów 
wysyłanych do tych okolic dodawać nie- 
co soli jodowych j w ten sposób wzboca- 
cić rośliny odżywcze w jod. Dodaje on fak 
że sole jodowe do soli kuchenne, kupowa- 
nej dla zwierząf jak krowy. kozv i owce. 
Energiczmiet postąpił rząd republiki aw- 
striackiej, rozkazał on bowiem w Styrii, 
Karyntii i Tyrolu sprzedawać w sklepach 
monopołowych sól z domieszka jodu. W 
Ten sposób każdy kęs mięsa idrażdą łyżka 
zwy spożyta przez mieszkańców tych 
górskich krain staje się lekarstwem lub 
środkiem zapobiegawczym przeciw tej nie 
bezpiecznej chorobie. 


— O, Boże — myślałem sobie — na- 
pewno nieszczęsny Brana umarł, a ja fe- 
stem zgubiony na wieki. 

(Sędzia miał prawo przefrzymać are- 
sztanta dwadzieścia cztery godziny. Je- 
Śśliby go skazał na dłuższe zamknięcie, po- 
winien go przekazać więzieniu, gdyż w 
areszcie sądowytn nie dawano pożywienia 
ami łóżka). 

Około 2-ej nad ranem przybyłem do 
miasteczka | zapukatem do bramy gmachu 
sądowego. 

— Co pan sobie życzy? — spylłał zbit- 
dzony odźwierny. 1 
Muszę wejść do kancelarii. 

W kancelarii był klucz z aresztu — ale 
niestety, klucz z kancelarii znajdował się 
w posiadaniu woźnego. Pomknaąłem na 
drugi koniec miasteczka do woźnego. 

— Andrzej, wstawaicie natychmiast! 

— A cóż to, tatarzy napadli? — mmk- 
nał woźny i odwrócił się na drugf bok. 

— Andrzeju. to ia, stało się coś stra- 
szego! — wołałem, — Czy pamiętacie 
strażnika polnego, tego wielkiego Słowa- 
ka. którego kazałem zamknąć przed dwo- 
ma dniami? 

— A tak, pamięfam — odparł, napoly 
złbudzony. i 

— Czy rozumiecie, że fen człowiek 
mógł umrzeć od tego czasu? l 

— Rzeczywiście. Ale oby niedv pafi- 
stwo nie poniosło większej szkody! 

— Ubierajcie się. ate szybko. póidzie- 
my go zwolnić! 

— Teraz? —— Ździwił się woźny, ale 
już bez ociągania ogarnął się i wyszliś- 
my. 

— Prędzej, prędzej! — jęczałem. 

— Panie sędzio, jeśli umarł, to 1 tak 
dopiero jitro możemy go pochować, a jeśli 
żyje, napewno śpi i nie będzie zadowolony 
z naszego pośpiech. . 

Dotarliśmy wreszcie do gmachu, wożź- 
ty otworzył kancelarię, chwyciłem klucz 
zareszf icicho przesziśmypodwórze. 


Sa ludzie zdrowi, chorzy 


SZCZEGÓLNY I 

w) Obywatel K 
godt, postanowił odbyć adr 
świata w prostej malej roda 
ga składała się z niego a i kia 
jednak w zatoce Santanderu o ii 

Ventegodt, wy czenpana burzjiyęą 
wa. swojego męża i mana 
ciągiem. T Owarzyszyć Odważne 
rarzowi postanowił wówczas 
znajomy z Kopenhagi, pan Ho 
dnak obaliły WELGA Sa DO 
dróży fale morza Biska 
eY wielu A pracowal 
ocaleniem obaj wodni s 
nąc ku oddalonemu j 
nat rozbity o skały, pan wa yk R 
stał się szczęśliwie na ląd shty, 
ku dniach odpoczynku udać sie w, ; 


drogę na nowej, lecz również ma bi 


PILOCI I SAMOLOTY, 


w) W ciągu roku bieżącego e" 
glosza oficialne dane statystyce 
tów. samolotów, zaś rozbiły się 
262. Okazuje się. że MOŚĆ śm 
padków. wywołanych katas 
cvinemi, jest mała w | 
zniszczonych w tych razach i 


MODELOWANIE DZIĘGŁ 


w) Nietylko zdrowie, lecz 
przyszłych pokoleń stanowi. tro 
Lady Pagette wystąpiła wiii 
prelekcją, propagującą pr 
towarzystwa, które pracowa 
cstetycznem udoskonaleniem 
dzieci i postawiłoby sobie za 
nie pięknej rasy ludzkiej, 
w rygląd noworodka można do 


gette — do dziś s: pewne pig 
Meksyku. W zamożnych rodzin 
tejszych istnieje i teraz jesz 
wzywania odpowiednio w 
nych kobiet, które umieja 
kie braki estetyczne dziecką 
dzin po jego przyjściu na świat 
twarz, końiczvny etc, nowo 
hrć wprawiią reką modelowe 
ła gliny przez rzeźbiarza. Pre 
gnie poprawić los tylu ludzi 

różne niedoi-. ~- nieraz spowo 
brzydotą fizyczną. 


| 


Ponieralie Ehrześiht 
Hale Riola śr 


Wszystko dostać tam 


W skroniach mi huczało, 
się podemną, ledwo zacha MEJ 
tomność. Tym kilku mi tom r gt 
pień nie mógłby dorównać. 

Klucz zgrzytnął w zamki l drew 


rzyły się. 

— Wejdźcie naprzód, Wok j 
prąłem — ja się boję, 

— Hej, Brana! Michałę 

— A co! —odkrzyknął. Bra | 8 
czył do nas. 

Krzyknąłem z radości i opariem s 


ią a ; 
— Więc żyjecie 
— Amo, chyba! — odpast ABA 
— Myśleliśmy, żeście iuż 
— Niee! — zaprzeczył zi 
cieniem szyderstwa. x 
Jesteście wolni, Brana w 
cham was zaraz w sprawie Gywkt!! 
żecie Iść. 


Nie nie odpowiedział, fecz zbyt / 


do mnie. Myślałem, że choe ú 
zemścić sie za moją Pm 
chylił się do mojej ręki i zanimi 
zapobiec, pocałował ją. 

— Dziękuję wielmożnemiu 
że mmie puszcza, Ja jestem rin | 
winien. 


da. 

jałem, że nie mi ebali] g 
kończył Brama. — Przecież W 

jest aahi S 


Foa Pe r4 


SES 


zak mie Pi A mw 


- A A 


Krew uderzyła mi do aka; n 


Po tvgodnii zjawił się Brana * k 


Kancelarii. i p chany Brott 

— Co chcecie, mój ko p: j 

Wyiat z pod peleryny koszyczek) 
ka. s 
— Przynłostem wielmożneli semi 
fm z wdzięczności, trochę słodkikh 
OTON. A a 
Skoszłowałem je — ałe naprawie 
wydawały mi się słodkiemń. gab 


: 


s 
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Wachód księś. 11.20 w. 
Zachód kasięż. 1.00 pp, 
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H+ A 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. 


i$o godzinie 10 rano w Katedrze zo 
 odprawione przez J. E. ks. biskupa 
ego lroczyste nabożeństwo 
' za spokój zmarłych funkcionarju- 
lici państwowej m. Łodzi i Woj. 


SPIT i 7 
nabożeństwo: to zaprasza Komitet 
cyjny. 


YSTOŚĆ KU CZCI Św. CECYLJI 


parzystwo Śpiewacze „Echo“, do- 
mym zwyczajem. śpiewać będzie w ko 

w. Krzyża podczas mszy św. w 
ia 28 b. m. o godz. 1 po poł. 
swego kierownika prof. A. Pę 
współudziałem własnej orkie- 
dlera į kantate ku czci św, Ce 
iberskiego. 


USE 


[ROC 


i 


Claude Farrère’a. 


Née = prelekcja w sali Filhar- 
| Wielkiego pisarzą Francji, subtelne- 
jy duszy kobiecej, awtora „Na- 
miutszniczek* p. Claude Farrśre'a 
ła widownię po brzegi. Znakomi- 
ścia powitał w imieniu Polskiego 
Artystycznego dyr. Gorczyński. 
wswyin pieknym odczycie, pel- 
kich myśli 1 subtelnych spostrze 
llzował duszę kobieca, jej dzisiej- 
lomagania i drogi wyzwolin w 
złości Publiczność entuzjastycznie 
kiwała świetnego pisarza, zaś konsul 
Marsy-w imieniu zebranych po- 
wal mówcy za jego piękny odczyt. 


ÓZ KONTYNGENTÓW IM- 
- PORTOWYCH. 


dowiadujemy, podania importe- 
ameresowanych w przywozie arty- 
anicznych, podlegających Te- 
będą przyjmowane jedynie 
grudnia r. b. 

olenia te wydawane będą na im- 
- Soagh dei lutym i mar- 


TOWARZYSTWO POLSKO- 
PERSKIE . 


ę dowiadujemy, zorganizowane 
owarzystwo p. n. „Persopol“, 
end celh nawiązanie sSfosunków han 

i między Polską a Persją, przy- 
cze również griipa kup 
U Łodzi do spółki należy p. Biedermann 
Mika wzyskałą ostatnio od rządu sowiec 
20 1 ę na tranzyt przez teryttorjum 
dw towarów polskich do Persji w 
W wagonów zy przeważ- 


ANKIETA O 


8; 


BUDŻETACH DOMO- 
WYCH. 


„ Dzieki poparciu ze strony sfer nauczy- 
SKi — ankiefa o budżetach domo- 
al objęła przewidzianą przez Główny 
Md Satystyczny liczbę prowadzących 
Vki budżetowe. W związku z tem 
| Statystyczny zamknął listę in- 
Aktorów inowych zgłoszeń nie uwzględ 


ROBOTNI SEZONOWI OTRZYMA- 
| JA ZAPOMOGI. 


| „RK się dowiadujemy, z dniem 1 grudnia 
kozę | się nieodwołalnie praca robotii- 
j ale OWYCH, zatrudnionych w wy- 
raj Sospodarczym i budowlanym mag: 


epn soy Gi robotnicy z chwila zaprze 
Op * Macy ofrzymywać będa zawo 
| 


iiszy Bęzrobocia. 


IER ŁÓDZKI", — Sobofa_ 27 Jistopada 1926 roku. 


Depesze świąteczne do Ameryki. 


Na okres świąt Bożego Narodzenia į No 
wego Roku wprowadzone zostały ulgowe 
"telegramy gratulacyjne „XL“ do Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Półmocnej i od- 
wrotnie do Polski. 

Treść zniżkowego telegramu musi być 
idehtyczna z iednym z 30 ustalonych teks 
tów angielskich i polskich, które to teksty 
wywieszone będą w lokalach urzedów: po- 
cztowych. 

Telegramy gratułacyjne przyjmowane 
będą począwszy od dnia 5 grudnia do dnia 


28 grudnia 1926 roku włącznie w urzędach 
telegraficznych. ` 

W telegramach gratulacyjnych należy 
przed adresem podać znak XL. następnie 
adres, liczbę porządkową tekstu wybrane 
-g0 przez nadawcę į podpis. 

Do miejscowości poza New=Yorkiem 
należy w telegramach gratulacyjnych po- 
dawać dokładny adres jak dla listów. 

Opłata od telegramm eratulacyjnego wy 
nosić będzie 9 zł. niezależnie o ilości za- 
wartych w nim wyrazów. (b) 


Konferencja gospodarcza w Radzie Ministrów. 
PRZEDSTAWICIELE ŁODZI ROBOTNICZEJ JADA DO WARSZAWY. 


W dniu 28 b. m. o godzinie 11 rano w 
gmachu Rady Ministrów w Warszawie od 
będzie się konferencia gospodarcza, na 
którą z ramienia Chrz. Zw. Zaw. zostali za 
proszeni z Łodzi poseł Ant. Harasz. pre- 
zes Cyrański. radny miasta Łodzi oraz kie 
rowniczka p. H. Piechotkówna. Warszawę 
reprezentować będą: wicemarszałek 
Gdyk, poseł Urbański. jeneralny se- 
kretarz Chrz. Zjednoczenia Józef Kosma- 
rzewski i sekretarz okręgowy Snasińsiei 
Z ramienia związków klasowych wyjcż- 
dżają poseł Szczerkowski i p. Walczak o- 
raz ze związku „Praca* — poseł Waszkie 
wicz į p. Kaźmierczak. 


Akcia 


Na powyższej konferencii zostaną wy= 
głoszońe przez ks. posła Wóicickiezo i po 
sła W. Bitnera następujące referaty: 1) 
Walka z drożyzną, 2) Budżety robotnicze, 
3) Organizacja pracy, 4) Ankietą o kosz- 
tach produkcii i wymiany, 5) Naiważniej- 
sze postułaty pracy w zakresie świadczeń 
sogjalnych i ustawodawstwa socialnego. 6) 
Polityka gospodarcza z punktu widzenia 
interesów robotniczych į pracowniczych, 

Sfery robotnicze przywiąznia do kon- 
ferencji w Radzie Ministrów pierwszorzęd 
ną wagę. 


władz 


na terenie województwa łódzkiego. 


KONFERENCJA P. WOJEWODY 


W dnin wczorajszym w urzędzie woje- 
wódzkim p. wojewoda Jaszczołt odbył 
konfereńcję z przedstawiciekami prasy 
miejscowej z udziałem pp. nacz. wydziału 
samorządowego Zakrzewskiego oraz ņa- 
czelnika wydz. opieki sipółecznej inż. 
Wojciechowskiego. 

Na wstępie p. wojewoda przedstawił 
wrażenia swe, odniesione w dokonanej do 
tychczas lustracji szeregu powiatów na te 
renie województwa. Jak stwierdził p, wo 
jewoda, w miastach daje się odczuwać 
zwiększenie ruchu w dziale budownictwa 
itwestycyliego, w szeregu miast i mia- 
steczek wznosi się budynki szkolne, nie- 
kiedy przerastające możności finansowe 
samorządów, dalej widzi się silne zainte- 
resowanie sprawami szpitalnictwa {í opie- 
ki społecznej, Niektóre miasta wybudowa 
ly własne gmachy kąpielowe, łaźnie, sta- 
cie elektryczne i £. p. 

Jednakowoż konieczność zatrudnienia 
mas bezrobotnych odciąza znaczną ilość 
środków finansowych miast w kierunku ro 
bót sezonowych lub innych, dokonywa- 
nych przez robotników  niewykwalifiko- 
wanych. 

W tej dziedzinie rząd przychodzi mia- 
„stom z pomocą, która w roku ostatnim dla 


Z PRZEDSTAWICIELAMI PRASY. 


Łodzi, Pabjanic, Kalisza, Piotrkowa, To- 
maszowa Mazowieckiego, Zduńskiej Woli, 
Ozorkowa i in. — wyraża się sumą — 
2.350.000 złotych. 

Również i sejmiki powiatowe wyka- 
ztiją coraz większe zainteresowanie robo- 
tami publicznemi, choć jest ono bardziej 
jednostronne, przeważnie w kierunku bu- 
dowy dróg. Ostatnio seimiki poczęły 
zwracać większą uwagę na szkolnictwo, 
zwłaszcza zawodowe, na akcję siewną, 
meliorację i t. p, 


Rząd okazywat-pomoc materialną mia 


stom w wykończeniu niektórych budowli, 
jak kompleksu budynków seminarium nau 
czycielskiego państw. w Zgierzu, gimna- 
zjum królowej Jadwigi w Pabjanicach, 
przebudowy pałacu pobiskupiego w Wol- 
borzu, gmachu poczty w Piotrkowie, re- 
montu gmachu pojezuickiego w Łęczycy, 
w dziale budownictwa mostów wymienić 
należy zbudowanie mostu na Warcie w po 
wiecie wieluńskim i Z mostów na Węźnicy 
w powiecie radomskowskim mostu dre- 
wnianego na Pilicy, w powiecie łódzkim 
mostu żelaznego na Nerze pod Rzgeowem. 
Pozaltem przeprowadzono remont dróg o- 
raz prace nad obwałowaniem Warty. 
W zamierzeniach na rok 1927 leży: 


U 
Odol 
dezynfekuje 


i odświeża. 


rozpoczecie robót nad budowa kanału 

* Gopło—Warta, co w poważnym stopniu 
przyczynić się może również do likwida- 
ci bezrobocia. 

Stan bezpieczeństwa polepszy? się zna 
komicie, a sporadyczne wypadki napadów 
likwidowane są szybko, zaś sprawcy icH 
wykryci i nigel. 

Walka z uchylaniem drobnych prze- 
stępstw w drodze kar doraźnych daje do- 
bre wyniki. „Kary te, bardzo niskie, wy- 
mierzane są i ścigane doraźnie za przekro 
czenia sanitarne i o ruchu ulicznym. Upo- 
ważnienia w tym kierunku posiada na te- 
renie województwa 361 funkcjonariuszy 
pol. wnundurowanych, t. j. przeciętnie pa 
10 do 30 policjantów na miasto, w Łodzi 
zaś 138, która to liczba wkrótce zwięk- 
szona bedzie do 200. 

Co się tyczy opieki społecznej, woję- 
wództwo otrzymywało fundusze z Mini- 
sterstwa Pracy na opiekę pad niemowle- 
ciem i matką oraz dziećmi i sierotami tł 
przyczyniało się do titrzytnania sierociń- 
ców, przychodni przeciwgruźliczych, Ko- 
lonii letnich i £. p. 

Nadto województwo brało udział w 
pomocy doraźnej inwalidom i weteranom 
powstań oraz weteranom pracy, jak rów- 
nież przyczyniało się do wzmożenia akcji 
dożywiania dzieci w szkołach, utrzymania 
kuchni bezpłatnych dla bezrobotnych. dla 
pracowników umysłowych, b. wojsko- 
wych oraz urlopowanych bezterminowo. 

Wspomnieć należy również o przepro- 
wadzaneji obecnie przez województwo z 
inicjatywy Ministerstwa Pracy — doraź- 
cej akcji pomocy żywnościowej i opało: 
wej dla bezrobotnych, niepobieraiących 
zapomóg. Rozdziałem dostarczonych 
przez rząd artykułów żywnościowych i 0- 
pałowych w tej akcji zajmą się samorzady 
które ponoszą również koszty transportu 
i administracji. 

Naogół stwierdzić można u ludności 
pewien optymizm | wiarę w niedługie opa 
nowanie obecnych trudności gospodar- 
czych i wynikających z nich kłopotów e- 
konomicznych ludności, 

Następnie p. wojewoda, odpówiadając 
na zapytania uczestników konferencji, it- 
dzielał wyjaśnień w poszczególnych kwe- 
stjach. MD) 


SALA FILHARMONII, 


Wiktor Chenkin 
| i Zofja 
Dobrowolska-Pawłowska. 


Że każdy rodzaj tnterpretacjł, czy e- 
stradowej, czy scenicznej wymaga stib- 
telności, o tem każdemu wiadomo. Nawet 
przeciętne występy artystów są przygo= 
fowane do maidrobniejszych szczegółów 
niezawodnemi Środkami i żaden sumich- 
ny artysta nie odważy się na występ, skó- 
to czuje pewne braki techniczne, mogące 
mu później zaszkodzić. Zwykle też wy- 
stęp poprzedzany bywa długoletnia pracą 
nad zdobyciem środków wyrazu, lub przy 
większej częstotliwości artysta mra już rit- 
tyne i pewną łatwość wyrazu. Nie za- 
wsze to jednak wystarcza. oprócz latwo- 
ści i techniki trzeba mieć jeszcze pewien, 
nie wyczerpujący sie u artystów większej 
miary, zasób fnwencii i pomysłowości, da 
skonalić się cjągle ì przy coraz większej 
rutynie w taki sposób ukazać artyzm wy- 
konania, aby jej zupełnie nie było znać. 

W ten sposób osiaga się łatwość wy- 
powiadania, niezawodną pewność, śmia- 
łość i swobodę. 

W grze scenicznej jest fo pierwszo- 
rzędny warunek, ułatwiający występ na 
deskach scenv. które pomimo tożsamości 
materjału, z jakiego są zrobione, nie są je- 
dnekże deskami np. własnego pokoju. 

Znany już Łodzt p. Wiktor Chenkin 
iest typem piosenkarza kabaretowegro, je- 


dnym z grupy artystów t. zw. „Niebieskie 
go Ptaka“, pełnego prostoty w wykony- 
waniu naiwnych a jednak ze smakiem i 


. wdziękiem ułożonych piosenek. Lwia 


część jego wykonania spoczywa na dźwię 
ku śpiewanymm. nie zaś mówionym, czy 
rytmicznie w takt fortepianowego akom- 
paniamentu deklamowanym. Do tego środ 
ka ucieka się w momentach albo grozy, 
patosu, czy wybichu, nie nadużywa ło- 
ględnie stopninie wszelkie odcienie poetyc 
kiero afektu. Na korzyść talentu trzeba 
podkreślić, że jego śpiew mie zdradza 
wpływów żadnej szkoły, anl estradowych 
efektów, jest prosty, przyjemny w bar- 
wie barytonowej i nawet w falsetach nie 
sprawia wrażenia czegoś niedoskonałeco, 
i niedopasowanego. Donośny. rozbrzimie- 
wa czasami potega w ponte, lub szemrze 
w piano. Chènkin rozporządza olbrzymią 
skalą uczuciowa. W różnorodnych piosen 
kach rodzajowych nigdzie prawie jego u- 
czuciowa skala głosu nie jest jednakowa i 
możra powiedzieć śmiało, że w żadnej 
piosence nie iest tym samym lub podob- 
nym co w poprzedniej. Prawda, że : do- 
bór ich był swego rodzaju kunsztowarym 
pomysłem. 

Program składał się z pieśni wesołka, 
czy jak kto chce, błazna, pieśni Beran- 
gera i pieśni Kinta wykonanych w kostiju- 
mach z odpowiednią charakteryżacją i mi 
mika twarzy. Ta szczególnie jak i modu- 
lowanie głosu staty na wysokości nieprze 
ciętego artyzmu, pozwalającego p. Chen 
kinowi na stworzenie zupełnie odrębnych 
typów i charakterów. Skończenie pod każ 


dym względem wypadła postać staruszka 
Berangera i znakomite wykonanie piosen- 
ki „Lisette“ i o „starym fraku“. Słabiej u- 
ięty był typ Gruzina. zalecającego kupno 
rozłożonego towaru, słabsze akcenty iml- 
lujące gardłowy timbre intonacji mowy 
gruzińskiej, posiadającej jakby przyđuszo- 
ne gardłowe dźwięki. Pyszną była pomi- 
mo wszystko opowieść o wielbładziej ka- 
rawanie na pustyni, znakomicie ueliwyco- 
nej w pustynnym nastroju słowa i towa- 
rzyszenia fortepianowego, które spoczy- 
wato w rękach wytrawnego akompaniato: 
ra prof. Ludwika Ursteina, 

Występ p. Chenkina przeplatany byl 
śpiewem p. Dobrowolskiej-Pawłowskiej, 
koloraturowej śpiewaczki o b. miłym, 
wprost dziewczecym, ale małym głosie. 
W szeregu akcji wykazała dużą spraw- 
ność, zdolność panowania nad głosem w 
technicznie trudnych epizodach i dosko- 
nata dykcję. Pod wzelędem czystości mo- 
żna postawić pewien zarzut: mianowicie 
w różnego rodzaju „akrobatycznych ła- 
mafńcach* głos czasem nie dociągał, to 
zniaczy nie trafiał na te drobne í przelotne 
autki na jakie trafiać należy. Trudno! — 
pie zawsze się wszystko udaje. Warjacie 
Procha są wprost śmieszną kompozycją 
nawet nienudna. Poco tyle pracy wkła- 
dać w utwór będący niby etiuda wokalną, 
prędzej zaś dobrym ćwiczeniem. 

Występ p. Dobrowolskiej-Pawłowskiej 
był b. miłym zjawiskiem, ale nie harmoni- 
zował z wykonawczym stylem p. Chen- 


kina, 
Szymon Wajiewskł, 


„KURIER ŁÓDZKI”. — Sobota. 27 Jistopada_ 1926 rokr. 


Uroczystość jubileuszowa w Zwiazku Młajoirów Fabrycznych. 


DEKOROWANIE ŻETONAMI HONOROWEMI WETERANÓW PRACY. 


RADIO. 


Słuchacze! Pamiętajcie, że lampki PHI- 
LIPS MINIWATT wykonane są według 
najnowszych wymagań, radjotechniki i 
że odznaczają się minimalnem zużyciem 
prądu i niedośńcignioną trwałością. 

Żądajcie prospektów PHILIPSA od 
Waszego dostawcy lamp radjowych! 

W prospektach PHILIPSA znajdzie- 
cie wskazówki, jak wybrać najbardziej 
odpowiednie lampki dla Waszego apa- 
ratu. 

Polecamy specjalnie typy: A 109, 
A 209, A 409, A 410, wzmacniacz opo- 
rowy A 425, niezrównaną lampę śłośni- 
kową B 406 i lampy dwusiatkowe od 1 
da 4 Volt. 


, 


Co dziś usłyszymy z gło- 
śnicy radjo-aparatu ? 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


(Sobota). Godz. 15 Komunikat gospodar 
czy, 17 Odczyt p. ti „Dzisiaszy język lite 
racki* wygłósi prof. Adam Kryński, 17.30 
Jazzband, 18,30 Odczyt p. t. „Polowanie 
na papuri“ wygłosi por. Mieczysław Lė- 
pecki (dział: „podróże-przygody*). 19 Od 
czyt p. t. „Wacław Berent“ wysgłosi red. 
Zdzisław Debicki (dział: „Literatura pol- 
ska“), 19,30 Komumikat rolniczy. 19,45 Nad 
program „Rozmaitości“, 19,55 Pogawędłka 
z działą „Radiokronika* wygłosi dr. Ma- 
rian Stępowski, 20,30 Koncert wieczorny. 
Miedzy innemi opowieść Tetmaiera p. t. 
„O Zwyrtałe muzykancie*. w reżyserii p. 
M. Weronicza z ilustracią muzyczną p. Na 
wrockiego, W roli tytułowei Marian Rent- 


y 


Idealny odbiór 
zapewnia Tylko 


Lampa kattodowa $9 


MAGISTRAT OTRZYMAŁ 500 TONN 
WEGLA DLA LUDNOŚCI. 


Jak już donosiliśnry. magistrat chcac 
przyjść z pomocą ludności wydelegował 
do kopalń na Górnym Śląsku swego przed 
stawiciela, który zaktipił większe trans- 
porty wegla. 

Jednakże pomimo interwencii magi- 
stratu kopalnie węgla nie nadsvłaly, thu- 
macząc się brakiem wagonów. 

Wobec tego ławnik Muszyński zwró- 
ci! się kolejno do województwa į do mini- 
sterstwa komunikacji, które wreszcie za- 
rządziło podstawienie wazonów. i magi- 
strat otrzymiał około 500 tonn wegla, 

Węgiel ten przeznaczony jest w pierw 
szym rzedzie dla instytucyj mieńskich: szpi 
tali, szkół powszechnych i t. D. 

Niezależnie od tego na placu kolejowym 
przy ul. Węglowej sprzedaje sie pó 1fkorcu 
węgła na rodzinę za zł. 4,75. a po nadej- 
ściu większych transportów wegiel sprze- 
dawanv będzie w nieograniczonych iloś- 
ciach. (b) 


PRZECIWKO DROŻYŹNIE PRADU E- 
LEKTRYCZNEGO. 


Akcia zapoczątkowana ma terenie ŁO- 
dzi celem spowodowania zniżki nadmier- 
mie wygórowanej ceny za prad. postępnie 
pomyślnie i .popierana jest przez szerokie 
koła odbiorców pradu. 

W dniach najbliższych wyjedzie do 
Warszawy z ramienid tychże konsiimen= 
tów oraz Związków delegaa'a celem przed 
stawieniarsprawy tei czynnikom miarodaj 
nym. by wywołać ze strony tvchże skti- 
teczna interwencje. 

Wiadomość tę otrzymujemy ze ZW: Zaw. 
Handiowców Polskich w: Łodzi. 


SZEF SZTABU D, O. K. IV. 


Dowiadujemy się. iż funkcie Szefa Szta 
ba D. O. K, IV z rozkazu Min. Spr. Wojsk 
mizeimiie z dniem 30 b m. od dotychczaso 
wego p. o. Szefa Sztabu płk. Szt, Gen. Dr. 
Putka Kazimierza — płk. Szt. Gen. Kozłów 
ski Marian. były inspektor Wojsk Tech- 
nicznych. : 


ZE ZWIĄZKU HARCERSTWA POLSK. 


W niedzielę. dnia 25 b. m, o sodz. 11, w 
fokalu Zarządu oddział Zwiazku Harcer- 
stwa Polskiego, Ewaneielicka 9. dyr. M. 
Diensti-Dąbrowa wygłosi odczyt dla mio- 
Gzieży p. t. „Wrażenia z podróży do 
RWłoch”, ilustrowany przezroczami. 


W dniu dzisiejszym Zwiazek Majstrów 
Fabrycznych dorocznym zwyczaiem świę 
ci uroczystość dekoracji odznaka związko 
wą weteranów pracy, pozostających pod 
sztańdarem związku ćwierć wieku i pra- 
cuiących dla jego rozwoju. 

W roku bieżącym związek posiada 9 
takich członków, Dekoracii dokona wobec 
zebranego zarządu | licznie zaproszonych 
gości prezes zarządu. i 


Po akcie dekoracyjnym goście udadzą 
się do sali banikietowej, 

„Uroczystość jubileuszowa zakończy ca 
łonocna zabawa taneczna. 

Nagrodzeni honorowa oznaka zostaną ju 
kilaci: St. May, A. Piełowski. Z. Morawiec 
K. Pestkowski. M. Gajda. A. Piotrowski, 
M. Niewiadomski, L. Gastman i A. Sztaj- 
kowski, 

k 10: 


Trzecia powszechna wystawa 
ptactwa i zwierząt. 
OTWARCIE NASTAPI W DNIU 5-go GRUDNIA R. B. 


Dnia 5 grudnia r. b. o godz. 9 rano na 
stapi otwarcie IH powszechnej wystawy 
drobiu. gołębi, królików i psów w Łodzi, 
w salach Felenowa. Wystawa trwać be- 
dzie od 5 do 8 grudnia, a obeimuie: drób. 
gołębie, króliki, ptaki ozdobne i śpiewają- 
ce, psy sportowe ij myśliwskie. zwierzęta 
laboratoryjne, narzędzia, przetwory, D0- 
karmy, środki lecznicze į Kterature z dzia 
łów powyżej wymienionych. Zgłoszenia 
do mdziałi w wystawie należy nadesłać 
najpóźniej do dnia 30 listopada r. b. na tę- 
ce przewodniczącego komitetu wystawy 
p. H. Kamieńskiego, ul. Kilińskiego 85, lub 
sekretarza zarządu. p. A. Szepaśo. ul. 
Rzgowska: 10. Wszystkie eksponaty musza 
bvć dostarczone najpóźniej do dnia 3 grud 
nia r. b. do godz. 20-ej. Późniei nadesłane 
okazy nie mogą być nagrodzone. Zwiezie 
nie eksponatów z dworca uskutecznia Ko- 
mitet wystawy. 


Jako sedziów komitet wystawy zapro” 


sił pp. dr. Paula Truebenbacha. M. Trybul 
skiego, R. Paszka, E. Willa. P. Gehrke'go 
A. Stolarowa, W. Kałodzieja. J. Zielińskie 
go, dr. J. Szumana. dr. Maiewskiego, O. 
Saensera oraz Jakóba Beczalla i Stacha. 
Łódzkie Stowarzyszenie Hodowli Drobiu 
Götebi i Zwierząt Domowych zwróciło 
się do Magistratu z prośba o ustanowienie 
nagród w postaci 3 medali złotych. a to na 
gołębie pocztowe. któremi interesuje się i 
popiera Ministerstwo Spraw Wojskowych 
jak również na kury ras lekkich (nośnych) 
4 ciężkich (mięsnych). Na ten cel przezna- 
czyło maerodv również i Ministerstwo Rol 
nictwa i Dóbr Państwowych. Magistrat. 
przychyłajac się do powyższej prośby. po 
stanowił udzielić wspomniane 3 nagrody. 
Nagrody te zostana wydane przez delegi 
ta m. Łodzi na podstawie odpowiedniego 
postanowienia sędziów-rzeczoznawców. 


Odszkodowania po polegiych żołnierzach 


armji Stanów Zjednoczonych. 
TERMIN UBIEGANIA SIĘ O WYNAGRODZENIE ZOSTAŁ PRZEDŁUŻONY. 


W sprawie odszkodowań wypłacanych 


„przez rząd Stanów Ziednoczonych Ame- 


ryki Północnej rodzinom inwalidów i pole- 
głych byłych żołnierzy armii Stanów Zje- 
dnoczonych z wońty światówei władze od 
nośne podają do wiadomości, że uchwalo- 
ny przez kongres Stanów Ziednoczonych 
termin 5-letni od daty śmierci lub utraty 
zdolności zawodowej żołnierza, w przecią 
gu którego przysługiwało prawo ubiega- 
nia sie o odszkodowania — został obecnie 
przedłużony na dalszych 5 lat, t. 1. do Taf 
10-ciu od daty wypadku. 

Zainteresowani, którzy nie wykorzy- 
stali przysługującego im prawa odszkado 
wania z powodu upływu 5-letniego termi- 
nu, mają więc możność dalszego starania 
się 0 nie. 

Osobami uprawnionemi do ubiegania 
się o odszkodowania są: a) wdowa po za- 


bitym względnie żona weterana-inwalidy 
i dzieci również nieślubne i adóptowane— 
po przedłożeniu koniecznych dokumentów 
oraz b) rodzice zabitego lub weterana-in- 
walidy, lecz tylko w tym wypadku, gdy 
niema osób w poprzednim punkcić wymie 
nionych. 

Wdowa po zabitym, względnia żona 
weł$śrana i dzieci nie niają potrzeby udo- 
wadniania zależności materialnej od we- 
terana, podczas gdy rodzice muszą udo- 
wodnić, iż byli zaleźni materialnie, gdyż 
w przeciwnym razie odszkodowanie nie 
będzie im przyznane. 

Podania o odszkodowania mogą być 
kierowane bezpośrednio. do biura wełera- 
nów w Waszyngtonie (Unitet States Velte- 
rans Washington D. C.) lub należycie 0- 
stemplowane do Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych. (u) 


Prywatne radiostacje nadawcze. 


KOMU PRZYSŁUGUJE PRAWO UZYSKANIA KONCESJI LUE POZWOLENIA, 


Jak się dowiadujemy z Urzedu Poczto 
wego koncesje lub zezwolenia na zakłada 
nie, utrzymanie, eksploatowanie stacji na- 
dawczych, wzgl. nadawczo-odbiorczych, 
mogą być udzielane następijącym prywat 
nym osobom fizycznym i prawnym: 

Właścicielom statków handlowych že- 
elugj wodnej | powietrznej dla wyposaże- 
nia tych statków i zapewnienia łaczności 
z radgostacjami statemi; 

Towarzystwom, których radiostacje bę 
dą włączone do ogólnej sieci państwowej 
i eksploatowane, jako stacje użyteczności 
publicznej. i 

Towarzystwom eksploatującym ft. zw. 
„Radiofon*, upoważnionym do Tozpow- 
szeęchniania pewnych, ściśle określonych 
kategoryj wiadomości: 

Instytucjom naukowym. o ile dla ski- 
tecznego przeprowadzania przez nie þá- 
dań i spostrzężeń zachodzi potrzeba szyb 


kiego i bezpośredniego porozumiewania 
się tych instytucyj z instytuciami nanko- 
wemi, dotyczy to w szczególności putik- 
tów obserwacwinych.. astronomicznych i 
meteorołogiczńych. 

Wyższym zakładom naukowvm i tym 
z pośród zakładów technicznych. których 
program nauk obejmuje radjotechńikę. 

Wytwórniom aparatów” radjotechmnicz- 
nych dla sprawdzania i demonstrowania 


wyprodiikowanych aparatów oraz prze- ~ 


prowadzania doświadczeń. 

, Stowarzyszeniom miłośników radjo- 
techniki oraż za poręka słowarzvszeń po- 
szczególnym członkom tych stowarzyszeń 
posiadającym odpowiednie techniczne kwa 
tiikacje dla przeprowadzenia doświadczeń 
naukowych. 

Przynależność do iednei z wvżej Wy- 
mienionych grup nie zapewnia ieszczę pe 
tentowi otrzymania zezwolenia. (u) 


Nie uszedł jednak reki sprawiedliwości. 


ZŁODZIEJ. KTÓRY PRZED ROKIEM OKRADŁ URZĘDNIKA MAGISTRATU ZO 
STAŁ SCHWYTANY. 


W toku 1925 głośną była sprawa Wy- 
kradzenia w Banku Polskim płatniczemu 
urzędu zasiłkowego w Magistracie Wój- 
cikóowi zł. 2000. 

Kiedy Wójcik stał przy okienku kaso- 
wem, chcąc rozinienić sume zł. 4000 na 
drobne, zauważył. że za nim Stoi pewisi 
młody człowiek. 

Gdy po pewnym czasie Wóicik dostał 


się do kasy i chciał wyjąć z paczki pienią 
dze, stwierdził brak jednej paczki bankino 
tów. zawierających 2 tys. zł. Skoro Wół- 
cik oba'rzał się poza siebie, zawważył, ŻE 
młodzieniec, stojący obok niego wybiegł 
z banku: 

Na wszczęty alarm zamknięto wyjścia, 
lecz złodzieja już mie schwytano. 

Magistrat uzna! winę Wójcika i posta- 


= 
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„Tajemnica potęgi 
Odczyt ks. W. Knebiewey 
w Sali Filharmonii, a 
Wobec doborowego audytor... 
dę w Filharmonii wypowiednyj 
zwykle ciekawy i aktualny tden 
Kneblewski na temat „Ta 
dolara“. Wielu zdawalo się 
jakieś suche rozważania gi jaj 
znowu, że świadomi są tej tajemnicy . 
dolar widzieli czy go kupowa, 
co chodzić i zabierać miejsce ty 
sali Filharmonii. Nie przyszli wię tj 
ale niech żałują, odczyt wart był rant 
nia, gdyż traktował od problem pien 
lara nie z punktu jego gieldow A 
nia, ale ze strony ideowej g 
zwierciadło życia amerykański 
dziś ciekawego w świetle potz 
postępu i kultury współczesnej - 
Szan. prelegent ze swadą 
jomością tematu rozwinął 1 
czami wątek swoich spos 
maite przejawy Życia ameryk 
podniósł jego tężyznę, system, ki 
nałości pracy i uczciwości 
zestrój wartości duchowych 
mi, jaki cechuje prawdziwy. 
Potega dolara, to nie tylko * 
jalizmu amerykańskiego, ale 
tworzącej się nowej siły, cor 
kreślającej się zbiorowości, narod 
stwa. dł 
W drugiej połowie bogatego w sua 
góły i obrazki życia tematu praeter 
rzucił sylwetkę wychodź 
Ameryce, omówił jego zalety, p 
bolączki, nie szczędził też shis 
rzutów pod adresem naszego $ 
stwa, którego zachowanie się Woni m 


- blemu reemigracji załamało 


falę. ale dał jeszcze nadzieję, ż 
jeszcze można ten stosunek pr 
dnie uświadomienie sobie po 
wychodźtwą. A 

Serdeczny oklask był podzię 
gentowi za tak hojny w treść i 
referat. Nie wątpimy, że prel 
jeszcze raz na estradzie jednej 
dzielnicy fabrycznej, by go mog 
chać liczniejsze rzesze robotic 
go miasta, 


ODCZYT P. K. H., ROZTWOROWŚ 
GO-ZOSTAŁ ODŁOŻONY, 
Zapowiedziany na dzień 27b, m.6żj | 
p. K. H. Roztworowskiego pod troi 
„Na Wschód czy na Zachód“ zo 
wodu choroby prelegenta odłożo 
późniejszy. 


ZE SZKOŁY RZEMIO 5 

W niedzielę. 28 b. m. © godz. 5308 
fndniu odegrany zostanie w w 
ks. Salezianów wspaniały 
w 8 odsłonach p. t. „Syn Marmot 
Rzecz nader odpowiadająca na i 
poczynającego się Adwentu 
zawodnie liczne rzesze uczestników 
szernej sali przy. ul. Wodnej 34. 
miejsc od 30 gr. do 1 zł. Dochód 
dowe Szkoły Rzemiosł. 


UKARANY WŁAŚCICIELE DOMÓW: 


Komisariat Rzadit na m. Łódź, 
domił Wydział Zdrowotności Pub 
iż — na skutek protokółów Dózorów 
nitarnych w spra: ie antysani 
trzymywania posesyj — w drodze 
nistracyjnej zostały ukarane nastę 
osoby: Lipiński, Wirsztajn, Tyber RW, 
nowiez, Zamet (Stary Rynek 10) ki 
na 3-dniowy areszt, N. Zelichowski (We 
borska 16) — na 1-dniowy areszt. 
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nówił odebrać od niego owe Ż 5. 
50 zł. miesięcznie i dotychczas odi 
1000 zł. i 


ważył złodzieća w głównej Kasie 
lecz i tym razem złodziej zdołał żb 
dobnie wyskoczył sprytny złodziei z iaj 
waju. gdy Wójcik zauważył go na piii 
nim pomoście i usiłował zątrzymać in 
Ze swei strony Urząd Śledczy TÓWIE/, 
poszukiwał złoczyńce. aż wreszgie MASĄ 
paru dniami wpadł on w rece fKCJOMIY, 
szy policji śledczej, przyczem kazai e 
że jest to znany złodziej i rezydywyć 
Icek Głlajelman. zamieszkały przy M. =, 
tomierskief 18. gł iy 
Glajelmana osadzono w więzienit do diih, 
pozycji władz sądowych. 6) iu 
Lig —= 


| CLO- CLO“ 
cze Popularnym.. 


(iy teatrzyk przy ulicy Ogrodowej 
| ciągu trzymając się wytycznej 
arowej z powodzeniem konty- 
a zboźnaą pracę ku zadowoleniu 
rzesz teatromanów. Tania i na 
diim poziomie prowadzona poży- 
I płacówika artystyczna dnia na 
aż to pomy Ślmiej się rozwija, da- 
Hkowi ERE godną rozryw- 


3 hinia premjera w Teatrze Popular- 
arcywesoła, pełna niefrasobli= 
Emory operetka Lehara (libretto 
AR przekład Konrada Toma) 
JEC" („Córka mego męża' ). Sta- 
racowana i wyreżyserowana 
ana Bieleckiego, wyposażona 
wkładki śpiewne i taneczne — 
ozśmieszała do lez licznie zgro- 
iczność. Zdrowy humor mí- 
je taneczne, śpiew melodyj- 
ły całość, która zadowolnić 
tiwybredniejsze wymagania. 
t operetki, przerobionej na Kro- 
okazał się bardzo szczęśliwy. 
mia | wystawa „Clo-Clo“ więcej 
a. Dekoracje prof. Sikory e- 
pomystowe. 
ý zespół krotochwili godnie wy- 
e zadanie. 
rwszemn miejscu wymienić nale- 
nowską, która w postaci aktorki 
fotnęła wiele życia i należytą 
eramentu i humoru. Obok niej 
bhe wyróżnienie zasłucują n.p. 
Bielecki, Urbański, Dębicz, Ga- 


| str da muzyczna pod kierowni- 
mp. Karola Prosnaka. 5 
i t: S. 


:0: 


|. ST. PASZKÓWNY. 

U Sioh Plastyki i Rytmiki St, Pasz- 
*miy zpowodu nadmiernej frekwencji 
' poszczególnych klasach roz- 
fli-gim kwartale już 3-cie kla- 
ieste, do których zapisy przyj- 


TORGE MEREDITH. (12 


wan Harrington. 


s] Atłoryzowany przekład z angielskiego 
1i6 Zofi Popławskiej 


„pił (Dalszy ciąg). 
nAaastępnie hrabina wykazała mu cafe 
<olistwo, z jakiem pozwolił, aby mu się 
iknęła z rąk tak niezwykła spo- 
v. ść! Portugalczyk oddawna po- 
y oplątać młodą damę! W ta- 
idem świetle księżyca, w zniewalają- 
jsłowach, w cieniu pomarańczowych 
s Y = Portugalczyk ściśle obliczyłby 
dnie woni kwiatów na jej przeczulo- 
wi zdrza, wiedziałby, kiedy uklęknąć i 
o wyznać niiłość. 
1ł tak! — powiedział Evan, — Je- 
zdilż to zrobił. Mówiła mi Roza. 
Jof Mówiła ci?,.. A ty co na to? 
7 Oczywiście, wyśmiałam go razem z 
go się z niego?! Ona ci to 
dziąła, a tyś razem z nią się z niego 
; ! Czy nie domyślasz się niczego? 
tgo Roza ci to powiedziała ? s 
Ponieważ uważała go za głupca — 
ad äimniej tak przypuszczam! 
-6f Nigdy nie będziesz znał kobiet! =- 
te hrabina z pogardą, 
aj tu nie był w stanie znosić zbyt dłu- 
„-jparzystwa swojej światowej siostry. 
pe symptomaty uporu, zakończyła 
rafldWę, rozkoszując się spokojną, ma- 
„edlczną przęchadzką wzdłuż okrętu 
Wzrokiem porucznika. I chociaż 
nid iglej były zaabsorbowane poważne- 
io i niepokojem, znalazła nic- 


af zadosyćuczynienie w skonstatowa- 
tidało się jej pogrążyć ostatecznie 
(stgo marynarza. 
<glwienie się na pokładzie czcigodn=- 
Wille'a, bez żony, skłoniło ją na 
dylb zajęcia się interesami. Pewną 
) 8 właściwością wszystkich dyplo- 
„jest obawa jedynie przed istotami 
i 


„KURJER ŁÓDZKI”, — Sobota, 27 listopada 1926 roku. , rå 


Olbrzymia afera z przekazami poczłowemi. 
Łódzki Urząd Pocztowy w odpowiednim momencie 


maliwersację wykrył. 


Główny oszust, Szaja Bazyljan, został 


w nia wczorajszym ekspozytara U- 
rzędu Śledczego w Łodzi powiadomiona 
została o aresztowaniu fałszerza przeka- 
zów pocztowych. który gračewaľ na tere- 
tie Łodzi į usiłował podejść tu Urząd Po- 
czioówy oraz szereg poważnych firm włó 
kienniczych, Szczegóły tej olbrzymiej afe- 
ry przedstawiają się następująco: 

Przed dwoma tygodniami; do pewnej fir 
my wyrobów włókiemiczych w Łodzi 
zgłosił się młody, elegancko ubrany meż- 
czyzna, którego wygląd zewnętrzny wzbu 
dzał całkowite zaufanie i przedstawiwszy 
się jako Chaim Abramowicz, kupiec z fu- 
nińca, ziemi wołyńskiej, wyraził gotowość 
zakupienia większej partii towarów. 

Po dłuższych targach zadecydował on, 
iż cena mu odpowiada, lecz musi się przed 
dokonaniem tranzakcji porozumieć ze swy 
mi wspólnikami, posiadającymi w Łunińcu 
wielką firmę p. n, „Oszczędność“, wobec 
czego właściwe zamówienie nadeśle dro- 
gą pocztową. Tego samego dnia odwiedził 
on również i drugą firme w Łodzi, gdzie 
przedstawił się jako Bassman. kupiec z 
Chorodziej i powtórzył te sama historię, 
co į w firmie poprzedniej. 

W poniedziałek, dnia 23 b, m. nadszedł 
4aktycznie do pierwszei z wymienionych 
firm list z Łunińcąa, w którym firma „O- 
szczędność'* pisała, iż zamawia towar na 
sumę 8,700 złotych oraz przesyła równo- 
cześnie przekazem pocztowym 9.150 zł. 

Ponadto firma „Oszczędność wyszcze 
zólmiała nazwy towarów. które zamierza 
ła nabyć i i polecała towar ów p. Abramowi 
czowi, kfóry się po niego osobiście zgłosi 
wraz z madwyżką 450 złotych wyszcze- 
gólnionych w przekazie, 

Następnego dnia firma łódzka otrzyma 
łą zawiadomienie z Urzędu Pocztowego, 
że pieniądze nadeszły i sa do odebrania. 
Jeden z właścicieli firmy udał sie natvch- 
miast na pocztę. W tej chwili, gdy doszedł 
do okienka i zażądał wydania mu piete- 
dzv. podeszło do niego dwóch wywiadów 
ców policii śledczej i poprosili co o udanie 


się z mimi do gabinetu naczelnika poczty. 


Tam oczekwał już komisarz potici. p. Mi- 


tej samej płci. Na mężczyzn patrzą, jak 
na zdobycz naturalną: w kobietach widzą 
współzawodniczki, walczące ich własną 
bronią. Hrabina uśmiechnęła się dó dyplo- 
maty powolnym, łagodnym uśmiechem, 
zwolniła brata i delikatnie skłoniła głowę 
przed dobroczyńicą Evana. 

— Znając pańską uprzeimość i wielce 
rozważna życzliwość powiedziała 
mam pewne obawy, czy nie będziemy 
swojem towarzystwem kompromitować 
pana w Anglji? ` 

Natychmiast upewnił ją, że nie myśli, 
nie przypuszcza cłegoś podobnego. 

— Myśl tę podsunął mi mój brat — cią 
gnęła — gdyż ja.. kobiety są tak niedo- 
Świadczone! — nieświadomie mogliśmy 
pana narazić na przykrość. Być może, że 
przewidywania mego brata są nieuza- 
sadnione, ale poniekąd rozumiem  iezo 
intencje, obowiam się, że gdyby pan 
otwarcie popierał sprawę Silvy, mógłby 
pan ściągnąć na siebie nienawiść, panie 
Jocelyn. Bóg mi świadkiem, że chciała- 
bym tegó uniknąć! czy mogę przeto pro- 
sić, aby stósitnek nasz i nadal, w Anglii, 
utrzymany został na stopie osobistej przy 
jaźni?! 

Dyplómata spojrzał na jej podniesioną 
twarz, której słodycz przypominała kan- 
dyzowane owoce portugalskiej krainy. 

Zauważył poninie, że będzie służyć 
iej z najwiekszą chęcią, przypuszcza też. 
Że narazie lepiej utrzymać stosunki na tej 
stopie — niezałeżnie od względów poii- 
ty cznych, 

— Jestem przekonana, że mój brat po- 
dzielałby pańskie zdanie — powiedziała 
hrabina, — Biedny chłopak! Kariera jego 
jest zwichnięta! Będzie musiał wsiąknąć 
w obcą sobie sferę! Będzie miu bardzo 
brakowało towarzystwa pana i pańskiej 
sympatycznej rodziny! — 

Ponownie dozuawszy ulgi, dyplomata 
wyraził się nader pochlebnie a młodym 
gentiemanie, jego zdolnościach i wyraził 
nadzieję częstego widywania go. Po- 
ćorną ofiarą zdobyła więc hrabina to, 
czego pragnęła. 


— 


ka. który przystąpił do przesłuchania kup 
ca. 

Okazało się, iż przekaz ów był fałszy- 
wy. Od dłuższego czasu bowiem kursowa 
ły na poczcie fałszywe przekazy. wobec 
czego urzędnicy mieli polecenie zwracania 
specjalnie baczneń uwagi ma przekazy. Po 
nieważ nie praktykuje się, by przy pomo- 
cy przekazów pocztowych przesyłać po- 
ważniefsze sumy Urząd Pocztowy w Ło- 
dzi musiał zwrócić wwagę na fakt. że z tak 
zapadłych mieścin kresowych. jak Eun- 
niec i Chorodzieje nadeszły tak olbrzymie 
sümy na przekazie. 

_ Skomunikowano się więc telegraficz- 
nie z tamtejszemi wzędami mocztowemi i 
dowiedziano się, że stamtad podobnych 
sum nie nadawano. wobec czego powiada 
miono o tem Urząd Śledczy w Łodzi. 

Urząd Śledczy -polęcił przeprowadze- 
tie dochodzenia komisarzowi Mice, który 
skomumikował się z tamtejszemi władzami 
policyjnemi i dowiedział się. że firma ..0- 
szczędność”* ani w jednem, ani w drugiem 
miasteczku nie istnieje. 


schwytany. 


Postanowiono więc przy pomocy firm 
łódzkich przyłapać oszusta. A mianowicie 
w składach tych pozostawiono wvwiadow 
cę policii śledczej, który uchodzac za pra- 
cownika firmy, wzgl. za kgntrolera ksiąg 
handlowych, miał za zadanie przytrzymać 
fałszerza w chwili, gdyby ten zełosił się 
po odbiór towarów i zaaresztować go na 
miejsch. 

Fałszerzowi powinęła się jednak noga 
wcześniej, Został om zaaresztowany w 
Warszawie. poczem fotografie jego w czte 
tech pozach przysłano do Łodzi. 

Według tych fotografii został on sa- 
tychmiast przez właścicieli zainteresowa- 
nych firm poznany. 

Okazało się, że właściwem jego nazwis 
kiem jest Szaja Bazylian. Zarówno nazwis 
ko Abramowicz, jak i Bassman było fatszy 
we, Afera jego sięga olbrzymich sum, bo 
oto. jak się dowiadujemy. zdołał on w Wy- 
żei opisany sposób narązić na stratę killkka- 
set tysięcy złotych Urząd Pocztowy w 
Warszawie i w szeregu innych miast w 
krąfu. (w) 


a r) 
Liceum Handlowe w Łodzi. 
NOWA UCZELNIA OTWARTA ZOSTANIE W PRZYSZŁYM ROKU SZKOLNYM 


W dniu wczorajszym w kuratorjum 
okręgu szkolnego odbyła się konferencja 
w sprawie założenia Liceum Handlowego 
w Łodzi, 

W konferencji, prócz p, kuratora Owiń 
skiego, wzięli udział pp.: naczelnik wy- 
działu szkolnictwa zawodowego Krzywo- 
błocki, imieniem Zgromadzenia Kupców: 
prezes Hordliczka, Horodyski ì dyr. Idź- 
kowski, oraz imieniem Stow. Szkoły Nauk 
Handlowych i Ekonomicznych w Łodzi 
dyr. szkoły handl. Pilichowskę Dyl i na- 
uczyciel szkoły handl, Bieniek, 


Tematem obrad była sprawa założenia 
w Łodzi średnio<wyższej uczelni handlo- 
wej, przystosowanej do specyficznych wa 
ruńków przemysłowych i handlowych m. 
Łodzi. Byłaby to szkoła 2-letnia, do któ- 


1 


Mniej więcej w porze, oznaczonej przez 
dyplomatę, dzienniki przybyły na pokład, 
on zaś, nie zdając sobie sprawy, jak się 
to stało, że dama przestała mu się plątać 
pod nogami, oddał się zaspokajaniu wiel- 
kobrytańskiego głodu noówin. 

Ustępują one jedynie rozbefowi, i po- 
dobnie jak on, o ile nie są świeże, tylko 
dobrze osolone mogą być strawne. - 

Zostawiawszy ofiarę państwowości z 
nogami skrzyżowanemi, z twarzą noszą» 
cą wybitne piętno człowieka, którego 
Myśli unoszą się nad wodami wypadków, 
aby A disceretión rozkoszował się wspania 
łemi daniami świeżych i solonych nowin, 
hrabina zeszła na dół. Tymczasem zaś 
„lokasta*, iak przedtem niewinna i nie- 
świadoma tego, co się dzieje na świecie, 
sunęła po rzece, korzystając z przypływu. 
Słońce zawisło purpurowo nad lasem 
masztów, pieszcząc szeroką wstągę pot- 
tów wszystkich narodów świata. Młody 
Anglik, powracający do Ojczyzny, nie 
może patrzeć na to bez diuny, Evan stał 
na przednim pokładzie. Roza, w skrom- 
nym angielskim kostjumie, uciekła od 
ciotki, aby się z nim połączyć, i śpiewała 
mu do ucha, chcąc go ożywić: 

— Czy to nie piękne? Czy to nie 
piękne? Kochana stara Anglia! 

— Co uważasz za tak piękne? — 
spytał. 

— Ach, ty tępy chłopcze! Ależ okręty, 
i domy, i dym, oczywiście. 
Okręty?!... myślałem, 
dzasz handlem, panienko! 

— Pewnie! To znaczy nie handlem, 
a handlarzami. Mówię o kupcach! 

— Oni to wysyłają i wyładowują 
okręty i tworza, pejzaż, który ci się po- 
mimo wszystko podoba! 

— Taak? — spytała obojętnie. A po- 
tem dodała z ożywienie: — dlaczego 
stajesz się taki zimńy. kiedy mówimy o 
tych rzeczach? 


że pogar- 


-— Ja? zimny? — nieustanne obawy ` 


siostry-dyplomatki« zrobiły go dziwnie 
drażliwym na ten terhat. Odrzucił: — Nie 
rozumiem! przecież zgadzamy Się w po- 


rej wstep mieliby uczniowie í uczenice d- 
tychczasowych 3-letnich średnich szkół 
handlowych oraz uczniowie 6-6j klasy gim 
nazjalnej, : 

W dyskusji podkreślono m, in.  konfecz 
ność połączenia się Zeromadzenia Kup- 
ców oraz Stow. Szkoły Nauk Handl. i Eko 
nomicznych, aby obie instytucje wspólne- 
mi siłami dążyły do zrealizowania plant 
AŻ Liceum Handlowego w Ło- 

zi. i 

W wyniku dyskusji stwierdzono, że 
wedle wszelkiego prawdopodobieństwa 
szkołę taką będzie można uruchomić od 
przyszłego roku szkolnego. 

Podanie o koncesię zostało już złożo 
ne w Ministerstwie Wyznań Relig. i Ośw. 
Puhl. (p) 


glądach! Czy wiesz, o czem myślałem, 
kiedyś się do mnie zbliżyła? Myślałem, 
że nigdy nie splamię imienia Anglika! 

— Jakiś ty szlachetny! — uniosła się 
dziewczyna, — Jestem przekonana, że ci 
się to uda! ale Evan: gentlemana-anglika. 
tak wolę! « 

— Więc wolisz, żeby cię uważano, 
raczej za prawdziwą angielską lady, niž 
za prawdziwą Angielkę? 

— Nie zdaje mi się, mój drogi! — 
odrzekła żywo. — Ale dla mnie „gentłe: 
man“ znaczy to samo, co człowiek! 

7 = A co znaczy „gentleman“, panien: 

O? i 
— Tego nie potrafię powiedzieć, Don 
Dóloroso! Coś, czem ty jesteś, dodała. 
patrząc ań dadawczo. 

Evan przełknął gorycz i słodycz tego 
wyjaśnienia. Siostra, nakazując, by miał 
się na baczności, nie potrafiła zmusić ża 
do zapomnienia o pochodzeniu. 

Siostra Evana, dyplomata z żoną, Wy- 
gnany hrabia, wraz z pokojówkami pań i 
bagażami oczekiwali jo. na głównym po- 
kładzie, zaś master Alek, dla rozmów pry 
watnych równie nieznośny jak sprawo- 
zdawca dziennikarski, przerwał poga- 
wędkę młodych. 

Skupili się wszyscy wkoło, gdy okręt 
zawinął do portu. Dyplomata, pożerany 
głodem nowin i pragnieniem potwierdze- 
nia nominacji; hrabia milczący, uprzejmy, 
przenikliwy; czeigodna dama przepolona 
świadomością dobrze spakowanych ba- 
gaży; hrabina, bez wytchnienia mówiąca 


miodopłynne wyrazy pożegnania, mające 
wywołać zaproszenie. Evan i Roza 
wpatrzeni w siebie. 

Spuszczono łódź, która miała prze 


wieźć towarzystwo na brzeg, wszyscy po 
sunęli się naprzód, w tej chwili na pokład 
okrętu wszedł jakiś człowiek. 

— Czy ta kreatura jest funkcjona 
rjuszem waszej komory celnej? sądziłam, 
że nas od tego uwolnią! -— zawołała 


hrabina. 
(D. c. m) 


o", Bs 


Akademia 
ku czci Henryka Sienkiewicza. 


W środę, dnia 24 listopada, z powodu 
10-ej rocznicy zgonu wielkiego patrióty 
polskiego, Henryka Sienkiewicza, sekcja 
pracowników. umysłowych Związku Zaw. 
„Praca: Polska“ w lokalu przy ul. Nawrot 
Nr. 36, urządziła uroczystą akademię po- 
święconą pamięci Krzepiciela serc pol- 
skich. 

Akademię w krótkich słowach zagaił 
poseł K, Chądzyński, póczem ławnik Wy- 
dziąłu Oświaty i Kultury Fr. Kruczkowski 
wyełosił referat o życiu i działalności mi- 
strza słowa polskiego oraz odczytał Jego 
nowelkę „Londa żeglarska 6, 

Następnie chór Tow. Muz. im. Fr. Cho- 
piha pod batutą p, prof. Z. Szczepańskiego 
odśpiewał „Dzwon Wieczorny“ oraz „Mo 
dlitwę'* poczem nastąpiły okolicznościo- 
we deklamacje. 

Po odczytaniu urywku z. Trylogii 
„Śmierć Radziwiłła” i odezraniu kilku t 
tworów muzycznych przez orkiestrę 
smyczkową Zw. Zaw. „Praca Polska*, na 
zakończenie wystawiono żywy obraz 
przedstawiający popiersie Henryka Sien- 
kiewicza artystycznie wykonane przez 
członka Związku w otoczeniu postaci z 
Trvlogii i „Krzyżaków. 


O POLSCE I “POLAKACH. 


Dziś, ti. w sobotę, o godz. 7.30 wiecz, 
iw sali Polskiej YMCA, Piotrkowska 89 wy 
głosi Kanadyjczyk dr. J- W. Fose nader 
ciekawy odczyt p. t, „O Polsce i Polakach‘, 

Pierwszorzędny ten odczyt cieszy się 
rrozumiatem zainteresowaniem. 


CHLEB STANIEJE. 


(Wobec obniżenia cen zboża Komisarjał 
Rządu postanowił zmusić młynarzy do ob 
niżenia cen mąki, dzięki czemu stanieje i 
chleb. 

Równocześnie kierownik oddziału kar 
nego dr. Grabowski zamierza wezwać do 
siebie na konierencje przedstawicieli mły 
narzy j piekarzy celem ustalenia obniżo- 
nych cen makii chleba. (b) 


KATASTROFA TRAMWAJOWĄ W 
ŚRÓDMIEŚCIU. 


Wczorai o godz. 12 w południe przy 
zbiegu ulic Piotrkowskiej | Andrzega nastą 
piło zderzenie dwóch pociagów tramiwaio- 
wych, które spowodowało na pewien czas 
zatrzymanie ruchu tramwajowego. Wsku 
tek nieostrożności did tróiki“, 
idącej w kierunku Placu Reymonta (Gór 
nego Rynku) tuż za aa aiem nr. 7, na- 
stąpiło gwałtowne zderzenie, wskutek któ 
rego przód „trójki“ został strzaskany, a 
bufor przedni rozbity | zenieciony od tego 
uderzenia. Tramwai nr. 7 nie odniósł po- 
waźniełszych uszkodzeń i po chwili ruszył 
ku Górnemu Rynkowi. Uszkodzenia trójki 
okazały się poważniejsze, ponieważ drew 
niane części przednie motorowego wagonu 
zostały połamane. a sam motor uległ cze 
ściowemi zepsuciu, Zawezwana natych- 
miast pomc techniczna dokonała częścio- 
wej naprawy. Umożliwiając w ten sposób 
podjęcie ruchu tramwajowego. Ofiar w lu 
dziach nie było. (e) 


RADY SAMORZADOWE. 

_ Jak się dowiadujemy. na ostatniem no- 
siedzeniu Związku Miast postanowiono 
stworzyć t. zw. Rady Samorzadowe, do 
których kompetencii należeć ma nietylko 

opiniowanie projektów ustaw. rozporzą= 
dzeń i zarządzeń w dziedzinie samorzadu, 
ale także wydawanie opinii co do oddzia- 
tywania istniejących już ustaw i rozporzą 
dzeń na całokształt życia samorzadowego. 
Rada ta bedzie zwoływana na pisemne żą 
dania określonej liczby członków. Stafut 
jel ma zostać uchwalony w dniach naibl:ż 


szych. (w) 
AWANSE FUNKCIONARIUSZÓW PA%. 
STWOWYCH. 


W dniu wczorajszym Izba Skarbowa 
otrzymała okólnik Ministerstwa Skarbu, w 
sprawie awansów fumkcionariuszów skart- 
bowych. Okólnik przewiduje awansowarie 
funkcjonarinszów skarbowych w wyiatko 
wych wypadkach, spowodowanych dobra 
służba, Wnioski awansowe maia bvć przed 
łożone do dnia 10 erudnia r. b. i maia za- 
wierąć imienne wykazy wraz z uzasadnie 
niem potrzeby dokonania awansu. (w) 


PRZERWA W KOMUNIKACH LOTNI- 
CZE! Z GDAŃSKIEM. 


Z powodu panującej na szlaku edan- 


skm mely.: komunikacia lotnicze z Gdań- 


skiem została zawieszona na okres mie- 
sięcy zimowych. Podięcie komunikacji tej 


nastąpi w początkach marca. (e) 


">" 
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W dniu 27-ym listopada r. b. o godz. 10-ej rano w Katedrze Łódzkiej | 
zostanie odprawione przez Jego Eks. ks. Biskupa Tymienieckiego uroczystej 
nabożeństwo šalodne za dusze zmarłych i poległych 


ci 


m. Łodzi i Województwa Łódzkiego, Tt 


na które ma nec: prosić rodziny zmarłych i 
Spoleczefńistwa Łódzkiego 


KOMITET ORGANIZACYJNY. 


obywateli wszystkich warstw 


Zebrania kontrolne 


rezerwistów. 
Dziś rejestracja według na- 
zwisk od liter I. do Z. 


Dziś, w sobotę, dnia 27 listopada r. b., 


winni stawić się na zebrania kontrolne 
mężczyźni następujących roczników: 

Rocznik 1894 w lokalu komisji Nr. 4 
(Konstantynowska 62, koszary) o nazwi- 
skach na literę Z. 

Rocznik 1896 w lokatu komisji Nr. 3 
(Leszno 9, koszary) o nazwiskach na lite- 
ry R, S. 

„_. Rocznik 1897 w lokalu komisji Nr. 1 
(Konstantynowska 81, koszary) o nazwi- 
skach na litery R, S. 

Rocznik 1898 w tokatu komisji Nr. 5 
(Składowa 40, koszary) o nazwiskach na 
literę Z, 

Rocznik 1901 w lokalu komisii Nr. 2 
(Konsłantynowska 81, koszary) o nazwi- 
skąch na litery: I, J, K E 


$ k e 


Szeregowi rezerwy i pospolitego ru- 
szenia zamieszkali na terenie powiatu łódz 
kiego winni sie zgłosić dziś w lokalu PKU. 
Łódź-powiat (Piotrkowska 187) mieszkań- 
cy gminy Rabień roczników: 1898, 1804, 
1893, 1892, 1891, 1890, 1895. 1896, 1897, 
1901, 1899, 1900. (b) 

Jutro, w wiedzielę, dnia 28 listopada r. 
b. komisie kontrolne nieczynne, (b) 


REJESTRACJA ROCZNIKA, 1906-G0. 


Dziś. t. i w sobołłę, dnia 27-go listo- 
pada r. b. na podstawie ustawy z dnia 23 
maja 1924 r. do lokalu biura wójskowo-po 
licyinego przy ul. Traugutta 10, w godzi- 
nach urzędowych od godziny 8-ei rano do 
1.30 po południu, powinni się zgłosić oso- 
biście do spisu mężczyźni, urodzeni w 
1906 roku, a zamieszkali w Łodzi, których 
nazwiska rozpoczynają się od liter K do 
końca, 5 

W pońiedziałek, dnia 29-wo listopada 
r. b., w godzinach urzedowych pomiedzy 
8 rano a 3-cią mo pot, winni się zgłosić ci, 
których nazwiska rozpoczynają się od li- 
PELE 


W ROCZNICE POWSTANIA LISTO- 
PADOWEGO. 


Staraniem Wydziału Oświaty í Kultury 
w poniedziałek, dnia 29 listopada r. b. w 
sal odczytowej Miejskiego Kinemafografu 
Oświatowego odbędzie się obchód roczni- 
cy powstania listopadowego. ER 

Na całość obchodu złożą się: prelekcja 
prof. Z. Lorentza „O powstaniu listopado- 
wem“, deklamacja artysty Teatre Miej- 
skiego T. Żeromski ego, solą skrzypce — 
p. Ołapińs! entykowski. 
_ Cena biletu wymosić będzie 10 groszy. 


Z MIEJSKIEJ GAŁLERJI SZTUKI. 


Obecna wystawa „Wnetrz Stylowych? 
frwać bedzie iedynie do dnia 28-g0 listo- 
pada r. h póczem z poczatkiem przyszłe- 
go tygodnia nastani otyvarcie wystawy ar- 
tystów nodhalańskich. których prace w 
liczbie 800. już nadeszły. 

Pozatfem znakomita artystka Zofia 
Stankiewiczówna nadesłała poważną licze 
bę swvch prac na nasteoną w yvstawę, 

Pokaz „Dobrego | Ztero Smaku“ urza- 
dzony zostawi e około 10-00 grudnia. ró 
wnocześnie z rozmisaniem konkursu na 
zdobienie okna w ystaw owego- 


OPŁATY ZA TABLICZKI ORJENTA- 
CYJNE NA STUDNIACH. 


W wykonaniu uchwał delegacji Wy- 
działu Zdrowotności Publicznej — zamó- 
wione zostały t wykonane tabliczki orjen- 
tacyjne do umieszczenia na studniach łódz 
kich. Tabliczki te informują ludność o zdat 
ności ewentualnie niezdatności wody do 
uzycia. Obecnie przesyłane one będą wła 
ścicielom poszczególnych posesyj. 

Na wniosek oddziału sanitarnego posta 
nowiono sprzedawać tabliczki te po zł. 1 
za sztukę, 


Z E OE MUZ. H. KIJEŃ 


W niedzielę, dnia 28 b. m. o godz. 4 po 
południu w Sali Konserwatorium. Trat- 
gutta 9, odbędzie się I w roku szkolrym 
bieżącym wieczorek uczniowski. Udział w 
wieczorku biorą klasy fortenianowe (kurs 
niższy) p. Przedpelskiej, Jarzebowski eh 
Lange i Piotroswkiej (kurs średni i wyż 
szy) prof. Dobkiewicza, licewiczówny ; H. 
Kijeńskiei-Dobkiewiczowei: klasa skrzyp 
cowa — prof. Dzierżanowskiego | kamerai 
når prof. K. Wiłkomirskiego, 


„HIGIENA WZROKU“. 

Dziś w sobotę, dnia 27 listopada r. b. 
staraniem sekcji propagandy Oddziału Sa 
mitarnego przy Wydziale Zdrowotności 
Publicznej w lokalu T-wa Gimnastyczno- 
Sportowo-Oświat. „Odrodzenie“, przy ul. 
Rz sgowskiej 90, odbędzie się trzeci z dri- 
ziego: cyklu odczytów higienicznych. Od- 
czyć ten wygłosi dr. W. Garliński na te- 
ma? „Higjena wzroku“. 

Początek odczytu o godzinie 7-ej wie- 
erozan Wejście dla: wszystkich bezpľā= 
ne. 


AKCJA ŻYWNOŚCIOWA DLA BEZRO- 
BOTNYCH. 


W związku z akcją pomocy żywnościo 
wej dła bezrobotnych, nie pobierających 
żadriych zasiłków „Wydział Gospodarczy 
Magistratu rozpisuje konkurs na dostawę: 
57.500 klg. fasoli kolorowej, 73.500 klg. ka 
szy orkiszowei. 40.500 kig. mąki pszennej 
60%. 19.750 klg. mąkt żytniej 70%, 
Artykuły te w wymienionych ilościach 
dostarczone być winne w połowie do dnia 
10 grudnia r. b. i w drugiej połowie do dnia 
15 grudnia 1926 r. 

Oferty w żamkniefych koperfach nale 

ży składać do dnia 3 grudnia 1926 r. w 
Gddziale Zaopatrywania. Plac Wolności 
Nr. 14, II piętro, pokój Nr. 36. 


PRACA DILA WYSŁUŻONYCH PODOFI 
CERÓW ZAWODOWYCH. 


Ministerstwo Komunikacji powiadomiło 
Min. Spraw Wojsk.. że mogłoby przyjąć 
ma praktykę 170 wvslużonych podoficerów 
zawodowych. Podania o przyjecie kandy- 
dąci winni kierować do dyrekcji: warszaw 
skiei. poznańskiej, radomskiej. katowickiej 
i gdańskiej. Zgłaszający winni wykazać się 
czteroklasowem wykształceniem ogólne: 


WOJSKO OTRZYMA NOWE MUNDURY 
POKOJOWE. 


Ze sier wojskowych dowiadujemy się, 
iż z dniem 1 stycznia oddziały wojskowe 
otrzymaja nowe mundūry tvbu pokojowe 
go. Czapki obszyte beda barwnemi otoka 
mi. zależnie od rodzain broni. spodnie zaś 
będa koloru eranatowegó z lampasami, 
również zalężnie od rodzażu broni. Na mun 
durach będą srebrne pasy i sznury. (w) ` 


„czwartek tak gorąco przyjmowała. WSB 


Teatr, muzyka i sz Ę: 


OSTATNIE. PRZEDSTAWIENIA 4 ba 
W TEATRZE MIEJSKI i Ari 

Teatr Miejski zapowiada na niedzielęght< 
dniu i poniedzialek wieczorem ostatnię 
przedstawienia dramatu Stefana Żerom$ 
„Róża”. 
Ceny ta niedzielę po południu t. z. ERO 
genci (od 50 groszy do 3 zł.), w poned i 
dowe (od 50 groszy do 2 zl). bć 


D e "M z 
TEATR MIEJSKI. P 

Dziś, sobota, o godz. 3 m. 30 po raz p. 
tni przed zejściem z afisza „Balladynavy, 
kiego. Ceny szkolne. 

Wieczorem po raz 7-my zabawny, $ 
„Król* z występem M. Kamińskiej i M 
skiego. Świetna sztuka w tej wyboroweji 
oprócz dzisiejszego wieczora ukaże S$} 
dwukrotnie: we wtorek i czwartek przysź T 
godnia. b 
Jutro, niedziela, o SĄ 3 m. 30 po có 
niższych „Róża“ Żeromskiego; wieczoremk 
zapowiedzianego „Króla“ ukaże się sengi 
„Sprawa Makropulos“ (Kobieta PR | 
ka. Ceny od 50 groszy do 3 zł. Po tem ję 
wieniu niezwykle oryginalna sztuka cz sE 
tora zejdzie na czas długi z afisza. | 

W poniedziałek uroczyste przedstawikęy 
dowe z okazji rocznicy powstania listok t 
Dana będzie po raz ostatni w sezonie || 
Żeromskiego. 1: 


TEATR W SALI GE 
(Piotrkowska 295). 

Dziś, sobota o godz. 8-ej wieczorem 
3-61 efektowny melodramat w 5 aktach RO 
wami i tańcami „Nad przepaścią”. 
Jutro, niedziela, o: godz. 7-ej wieczoregłli 
ostatni znakomita komedia Fredry „Da my E 
ry“. Ceny od 50 zr. do 1.50. ; 
W przyszłym tygodzńu obchód lstopać! 
obrazów z dramatu Stanisława Wyspiańsk 
„Noc listopadowa“. 


TF * FR POPULARNY. 
(Ogrodowa Nr. 18). 
Dziś, po południu po raz ostatni nieodi 
„Dwaj malcy*, wzruszający melodramat W 
zach. Ceny miejsc najniższe od 40 do 8 
Wieczorem ciesząca Się takiem powodzenić: 
wyborna krotochwila w 3 aktach ze émi 
tańcami z piękną muzyką F. Lehara „Có 
jego męża* (Cło-Cło). A 


ie 


„SONETY KRYMSKIE* W SALI FILHAR b 

W nadchodzącą niedzielę, o godz. 8.15! 
w sali Filharmonii T-wo im. Moniuszki, 20 
szczytnie ze swej działalności na pol 
wania pieśni polskiej w Łodzi, urządza Wp] 
cert połączony z występem orkiestry Filia y 
i z udziałem artystów opery warszawski: 
programie po raz pierwszy w Łodzi , „Sonttfi], 
skie" Mickiewicza, w opracowaniu mużić 
polskiego mistrza tonów St. Moniuszki. ge 


DZISIEJSZY QSTATNI WIECZÓR CH r : 
Dziś, w sobotę, o godz. 8.30 wieczorem s 
dzie się w sali Filharmonji drugi i ostatni Wt! 
m 


pieśni Wiktora Chenkina, którego publi a 


koncercie bierze artystka opery warszaw 
fia Dobrowolakh Pawłowska, 


JUTRZEJSZY PORANEK MUZYCZM 
Jutrzejszy poranek muzyczny orkiestr 
monicznej wzbudził wielkie zainteresowani 
muzykalnych sfer naszego miasta, sirig 
zapowiada sie nader uroczyście t pias. N 
czątek koncertu o ogdz. 12-ej w poła 
w kasie Fifharmonż 


| I otrzeby 


U 


rozniosły do wszelkich ośrod- 
eszeń sporfowych wieść. że wi- 
tennisu francuskiego — że dru- 
świata według kwalifikacji tego- 
wd — że jednym słowem Jan Bo- 
'— przegrał jednego seta i tylko z 
zwyciężył w paryskim turnieju 
git, Sprawcą tych  perypetyi 
9 Barska" był — polski tennisi- 


podstawie tego rezultatu — do któ 

ałą się jeszcze honorowe wy- 
stwertyńskiego — możnaby mne- 
Tie tennis w Polsce jest na wysokim 
śmie że uprawiają go czne rzesze 


mów i tp. 
Mi wniosek ten byłby zupelnie bled 
© slmis polski w swej łączności z ogó- 
stawia się w bardzo: niekorzyst 
e: inaczej mówiąc rezultaty łe- 
wiadczą tylko o indywidualnym 
ie. o osobistym uzdolnieniu gra- 
są wynikiem jakiei powszech- 
tenmisowej: 
w Polsce fest dołąd ieszcze spor. 
posiadających, nosi jeszcze cechy 
rystokratycznego sportu, jakie- 
i w pośród szarej masy popular 
eń fizycznych. 
la się na to wiele czynników. 
iwszystkiem ufensylia łennisowe są 
Ighedzwyczaj drogie. Rakiety. piłki, 
ię «branie — to wszystko przed- 
la przeciętnego obywatela matze- 
do urzeczywistnienia. A dabej: 
ców. I chociaż w obecnym sezo- 
Mezat się dość ożywiony ruch w 
poprawy tego fatalnego stanu — 
odem inicjatywa ŁKS. na tere- 
— ło jednak dalekim jest ilość 
do koniecznych potrzeb normal- 
oji „białego sportu.“ 
ři. i Szwecji. Danii, Ho- 
ych krajach posiadajacych wspa 
oda wne, są: w: parkach specjalnie 
leczone łąki, które zapomoóca płócien 
Mi — można zupełnie bezpłatnie za 
- Bitma Śliczny, miękki. zielony kort. 
1— tennis — oznacza właśnie — 
OW $ pierwotnie tylko na trawie 


ga wrócz tego braku i drożyzny kor- 
Emich brak zupelnie w Polsce — pla 

fiyich, Tenis przestał być już grą 
y. MOJską — stał się prawdziwym spor 
ze PWVmapającym - racjonalnego i meto- 
| Mego treningu. Brak tedy kortów kry 
o- AWMowadza u nas przerwe w trenit- 
Minie każdy wszak może sobie po- 
Ma wyjazd do Cannes lub Mento- 


rOy 


J 


AB 
M tych wszystkich trudności i mán- 
Wow doręcza się jeszcze ta. okolicz- 
nie ma w Polsce klubów tenn:so- 
Ohartych na prawdziwie snorto- 
„i W Sadach. Istniejące kluby tenniso- 
w gFPolsce są raczej konerenaciami fi- 
m Aem zrzeszeniami łączącemi chet- 
m (Mptów tego nad wyraz zdrowego, 
4 jednostronnego sportu. A wre- 
* lic mamy trenerów. Trener dla 
Sy jest tak samo konieczrym, iai 
ziel szermierki dla fechtutacego się. 
"Mnę-partner dla boksera. Musi on 
Puo mezyć, ale ma za ządanie „Oczy- 
wj Styl. poprawiać taktyke, wtajetm- 
AW subtelne arkana techniki a nade- 
vkorzeniać manierę. Brak ʻe- 
wnię tylko miemożliwia naucze 
Mero sportu wielu chetnyvm i po- 
"Uicym, ale także powoduie stazna- 
*bostepach zaawansowanych. Jeśli 
Tamy, by tennis masz stał się isto- 
Mim społecznym to koniecznym 
W |) staniały artykuły tenmisowe. 
| Fwsfaly tanie korty. Wdzieczne tu 
= Mimnicipiów polskich. - które w 
Wh mogłyby zużytkować tereny 


r 


miejskie. 3) zorganizowały sie demokra- 
tyczne kluby tennisowe; impuls w tym 
kierumku dały związki sportowe w War- 
szawie jak AZS., Legia. Varsovia które za 
łożyty sekcie tennisowć. 4) koniecznym 
jest, by ściągnąć do Polski kilku trenerów. 

Wtedy dopiero. gdy na takich podsta- 
wach zbuduje się polski tennis, gdy w 


tennisu w Polsce. 


i | Kleinadel w Paryzu. "AE 
Tennis w Polsce nie jest sportem społecznym. Rola trenerów. 


szranki białego sportu, będą mogły weśść 
najszersze rzesze młodzieży — wtedy do- 
piero będziemy mogli oczekiwać istotnych 
wyników w tej dziedzinie sportowej — 
wtedy dopiero nawiąże się nić miedzy ten 
nisem a wynikiem społecznym. 

: Atd, Z, 


|. 


. 


Krok naprzód. 


OPIEKA NAD MŁODZIEŻA. 


Mocą uchwały Rady Ministrów z dnia 
13 b, m. już w dniach najbliższych obowią 
zvwać będzie ustawa o powszechnym wy | 
chowaniu fizycznym młodzieży, Realnie 
sprawa przedstawia się wi ten sposób, że 
poczynając już od 1 grudnia b. r. w kli 

ach stowarzyszeniach sportowych wpro 
wadzone będą obowiązkowe lekcie giimna 
styki. boksu i szermierki dla członków, re 
kruttwacych się z młodzieży» szkolnej, 
Ponadto w celu rozbudzenia wśród społe- 
czeństwa szerokiego ruchu wychowania fi 
zycznego i sportowego. rząd podeimie ak- 
cie powołania do współpracy związków i 
stowarzyszeń, którym za świadczenia *a 
rzecz ogółu zapewni możliwa ze swej stru 
ny pomoc, 
Uzasadnienie tej uchwały zamyka się 
w czterech punktach: 

1. Powszechny obowiązek wychowa- 
nia fizycznego zostanie wprowadzony na 
podstawie odrębnej ustawy na wzór odroŚ 
nych ustaw zagranicznych, Ustawa wnie- 
siona do Sejmu w roku ubiegłym, iako nie 
odpowiadająca obeenym zadaniom została 
wycofana: . 

2. Ruch wychowania fizyczneco w spo 
łeczeństwie. popierany w myśl hasła „im 
więcej boisk tem mniej szpitali i wiezień” 
zostanie oparty na zasadzie wsnpółdziała- 


mia rządu i samorządów ze stowarzysze- 
niami przysposobienia 'wolskowego i 
związkami sportowemi. które za świadcze 
nia na rzecz ogółu i przyjęcia państwo- 
wych programów wychowania fizycztego 
otrzymają szereg pomocy, a w pierwszej 
linii pomoc instruktorów. interwencje Tze- 
czowe oraz tereny na urzadzenie boisk. 

3. Powszechne wychowanie fizyczne 
w szkolnictwie zmierzać będzie do roz- 
woju pełni fizycznego życia i młodzieży i 
wytworzenia zdolności fizycznej każdego 
ucznia, a dażeniem w tym celu będzie 
wprowadzenie oceny ze sprawności fizycz 
nej do świadectw'szeolnych. oraz zaprowa 
dzenie obowiązujących książeczek wycho 
wania fizycznego. 

_ 4. Celem nadania ruchowi wychowa- 
nia fizycznego podstaw naukowvch | gro- 
madzenia dorobku doświadczenia. powo- 
łanym zostanie do życia państwowy insty 
tut wychowania fizycznego, a w celach 
propagandy i jako nagroda ustanowiona 
będzie państwowa odznaka sprawności fi 
zycznej. t 

O ile decyzja w tak ważnej dla Pań- 
stwa sprawie znalazła wreszcie należne 
wyrozimmienie, życzyćby należało aby 
szybko nastąpiła reali zacja tei uchwały. 


Sport w kilku słowach. 


ŁKS. wyjeżdża jutro. do Warszawy; 
gdzie rozegra zawody towarzyskie z tam- 
tejszą Legia. Ze względu na dobra formę 
warszawiaków. mecz ten zapowiada się 
ciekawie, i 

2 y [3 e 

Na strzelnicy ŁKS. odbedzie się iutro, 
dalszy ciar zawodów strzeleckich dla mło- 
dzików, ponieważ na poprzednich zawo- 
dach zawodnicy nie wykazali dostatecz- 
nych wyników. 

+ * $ 

Najpoważniejszym przeciwnikiem ŁKS 
IM, w rozgrywkach o mistrzostwo ki. C. 
jest Burza pabianicka z którą juniorzy ŁKS 
rozegrają futro w Pabianicach drugie spot 
kanie. 

LJ 4 $ 

„Bologna“ w zamian za wybitne zasłu 
gi na polu faszyzmu, ma otrzymać Wwspa- 
niały stadion, wybudowany kosztem miljo 
na lirów. Po raz pierwszy sport zarobił 
OŚ ma swych przekonaniach politycznych. 


Amatoure, nafstynniejsza drużyna wic- 
deńska, idąc śladem MTK. ( Hungaria), po 
stanowiła zmienić nazwę na „Austria, 

LJ + kd 

Sparta praska powróciła iuż do Ojozy- 
zuy. coprawda bez paru graczy. lecz za 
to z zarobkiem 6,000 dolarów. Po powro- 
cie do Pragi zgotowano jei niezwykle antu 
ziastyczne przyjecie na dworcu. a tłum 
jej zwolemników zatamowały na dłuższy 
czas ruch uliczny, A : 

Reprezentacja Lwowa po zwycięskim 
powrocie z Wrocławia. była owacyjnie wi 
tana na dworcu lwowskim przez przedsta- 
wicieli samorządu, klubów. zwiazku oraz 


tiumy zearomadzonej publiczności. Nicza- 
brakło również io rkiestry. 


A DÓW DEE DI WEZ RANE Zaj 


PZENE M 


Gerhart Flauptmau przez mikrofon. 

Radjofonja w Niemczech stała się już 
przedmiotem pierwszej potrzeby w życiu 
każdego obywatela, Entuzjazm dla tego 
genjalmego wynalazku ogarnia ludzi wszy 
stkich klas. 

Jak się dowiadujemy, gorącym zw- 
lennikiem radiofonii stał się również staw- 
ny pisarz niemiecki, autor „Dzwonu zato- 
pionego*, G. Hauptman tak dalece oddany 
jest radiofonii, (ż zgłosił się na stację na- 
dawczą w Berlinie z propozycją, że 0S0- 
biście odczyłła kilka urywków ze swoich 
dzieł. Radiostacją zgodziła się skwapłi- 
wie i 30-go zeszłego miesiąca Hauptman 
osobiście interpretował swoje dzieła przez 
radio, 

Propaganda radiofanji na wsi. 

Francuski związek radjofoniczny, któ 


rego przewodniczącym jest znakomity fi- 4 


zyk. Daniel Berthelot, liczy wśród swoich 
członków najwybitniejszych przedstawi- 
cieli radiofonii: związek ten postanowił na 
statniem walnem zebraniu wszcząć ener" 
giczną akcje celem spopularyzowania Ta- 
diofonił wśród farmerów francuskich. 

Do akcji tei przyłączyły się wszystkie 
związki rolnicze we Francji, rozumiejąc 
doniosłość radja dla rolnika. jako nięoce- 
nionego środka imformacyj oraz godziwej 
i pożytecznej rozrywki. 


Związek niemiecki zabronił pływakom= 
amatorom interesować się problemem 
„La Manche”, twierdząc, że podobne gi- 
gantyczne imprezy, są odpowiednie tylko 
dla zawodowców. 

LJ $ s 


W mistrzostwie piłkarskiem Ausfn" na 
pierwszem miejscu utrzymuje się nadal Bri 
gittenaner (B.A.C.) majac załedwie 1 punkt 
stracony. Fłorisdorf ma 3 punkty: straco- 
ne, Ex-mistrz Amatoure jest ciągle na 8 
miejscu. 

EJ * * 
W dniach 5, 6, i 7 listopada odbyło się 
w Radomiu święto przysposobienia woń- 
skowego, w którym wzięło udział 1095 za 
wodniłców. ' 3 
Warszawskie kol. sędziów zawiadomi 
ło kluby, iż wobec stwierdzonej niejedno- 
krotnie u wielu graczy zupełnej ienorancji 
obowiązujących przepisów gry w piłkę 
nożną, mogą one zgłaszać się z prośbą q 
wyznaczenie prelegentów z pośród człon: 
ków kolegium, którzy wygłoszą odczyty 
na temat oficjalnych przepisów. Czy nie 
wartoby wygłosić odczyty dla niektórych 
sgdziów fak mają prowadzić zawody? 
* e $ 

_ W Paryżu utworzyło sie sfowarzysze* . 
nie sportowe pracownię igły mod nazwą 
„Igła sportowa”, które w ciagu dwóch fy- 
godni zarejestrowało 300 członkiń. U nas 
tą ilość trzebaby zbierać ze 3 tata. 

id w 4 
W związkm ze zbliżającemi sie Igrzy- 
skami Olimmiiskiemi w Amsterdamie, Ame 
rykanie wymajęli już fokale w Amsterda- 
mie dla umieszczenia swoich 350 afletów. 
Francja projektute utłokowanie swoich 
zawodników ma wicikim okrecie frans- 
atlantyckim, któryby na czas Igrzysk stał 
ta kotwicy pod Amsterdamem. 
% e La 
Kawalerzyści Polscy, na miedzynaro- 
dowych zawodach hippicznych w Am 
ceco dnia osiągają zaszczytne wyniki, sta 

wiąc tym sposobem polską kawalerię i 

swój kraf. ; 


=x—|qrta 


r'in 


Turyści zmierzą się jutro przy ufict 
Wodnej z Widzewem. Osfafnie spotkanie 
między temi drużynami zakończyło się na 
remis 2:2, 

+ * * F 

„ Włoski związek piłki nożnej ogłosił 

międzynarodowe zawody hippiczne z tt- 

aziałem 8 narodów, między któremi są ró: 
wnież obecni i Polacy, 


:0:— 
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Wiadomości radjofoniczne. 


Statystyka radjostuchaczy. 


Według danych prasy niemieckiej licz- 
ba radjoabogentów w Niemczech w dniu 
1 października r. b, wynosiła 1,246,524 
osoby. 

W Czechosłowacji, gdzie radjofonja 
Stawia jeszcze pierwsze kroki, ilość radjo- 
słuchaczy dobiegła już cyfry 115,000 osób. 
z czego w Pradze znajduje sie 80,000 ra- 
dijoamaforów. 


Gwałtowna rozbudowa sieci stacyj radio. 
fonicznych w Rosji, 


Sowiety z nadzwyczajną energją za 
brały się do rozbudowy sieci stacyj radio- 
fonicznych. W roku bieżącym powstanie 


o sile od 500 wattów do 4 kilowatów. 

Oprócz słabych stacyj Sowiety buduja 
siere radjostacje w Taszkencie o sile 50 ki- 
lowatów, w Petropawłowsku | Baku po 
10 kflowałów. : 

Pozatem projektowana fest budowa kt 
losalnej stacji w jednej z guberni central- 
nych o sile 1000 kilowatów. Rozbudowa 
sieci radjofonicznej umożliwi w wiekszej 
cześci Rosji sowieckiej odbiór audycyj na 
detektor. 


i w Rosji sowieckiej 75 stacyj nadawczych 


mame T W zza 
s.s: 


10 „KURIER ŁÓDZKI”, — Sobota. 27 listopada 1926 rokr. 


„Kurier Łódzki, 


Sobota 27 listopada 1926 r. 


Zadania rządu wobec rolnictwa 


Wywiad z ministrem rolnictwa i dóbr 


ex) Przedstawiciel nasz w Warszawie 
otrzytnał następujące informacje od p. Mi- 
nistra Rolnictwa i Dóbr Państwowych, p. 
Karola Niczabytowskiego: 

— Jednym z najważniejszych czynni- 
ków wpływających ujemnie na rozwój 
rolnictwa w Polsce był do ostatnich cza- 
sów brak stałości w polityce gospodar 
czej Państwa, który to czynnik hamował 
inicjatywę obywateli podczas, gdy ta jest 
właśnie najważniejszym elementem wy- 
twórczości. LK. 

_ Za główne przyczyny utrudniające roz 
wój produkcji rolnej uważam: 1) brak 
kredytu długoterminowego i zbyt wysoką 
stopę procentową kredytu krótkotermi- 
nowego; 2) dysproporcię pomiędzy cena- 
mi produktów rolnictwa, a cenami produk 
tów przemysłowych, zwłaszcza środków 
produkcji; 3) nadmiernie i nieracjonalnie 
rozwinięte pośrednictwo w zakresie zby- 
tu wytworów gospodarstw wiejskich; 
4) brak urządzeń, ułatwiających i ulepsza= 
acych wywóz produktów rolnych; 
5) zbyt małą pojemność rynku wewnę- 
trznego dla produkcji przemysłu rolnicze- 
go oraz brak odpowiednio pojemnych 1 
stałych zagranicznych rynków zbytu; 
6) nieracionałny system podatkowy samo 
rządów. i > 

_Za główne zadanie Rządu w kierunku 
podniesienia rolnictwa uważam ustalenie 
warunków ekonomicznych. Obecny Rząd 
kilkakrotnie wyraźnie zaznaczył, łe wy* 
tyczną jego polityki gospodarczej jest 
oparcie rozwoju gospodarczego Polski na 
rozwoju rolnictwa. Tylko na dobrobycie 
rolniczym będzie można oprzeć dobrobyt 
ogólny kraju. Przy nakreślaniu progra- 
mu gospodarczego specjalną uwagę na- 
leży zwrócić na rozwój w Polsce tych 
dziedzin wytwórczości rolnej, które wy- 
magają znacznego nakładu pracy ł nie są 
organicznie związane z rozmiarami war- 
sztatu rolnego. Praca jest obecnie w Pol 
sce najtańszym elementem produkcji; roz 
wiłałąc dziedziny produkcji, wymagające 
maximum nakładu pracy, będziemy roz- 
wijali te gałęzie, które są istotnie konku- 
rencyjne wobec wytwórczości zagrani- 
cznej. Uznając konieczność zastosowania 
czytnika pracy w rolnictwie w więk= 
szych niż dotychczas rozmiarach, pragnę 
podkreślić, że jednocześnie musi być pro- 
wadzena polityka, zmierzająca do powięk 
szenia kapitałów czynnych w produkcii 
relnej, co się da tylko wówczas uzyskać, 
gdy stosowanie tych kapitałów będzie 
opłacalne. Zwiększenie zużycia rak ro- 
hoczych i powiększenie kapitałów czyt- 
nych w rolnictwie, wobec odpowiednich 

warunków naturalnych, stworzy inten- 
sywna produzcję rolna. 

Rolnictwo jest ta gałęzią produkcii, 
na której opiera się aktywność naszego 
bilansu handlowego. Gdy większość ga- 
jezi przemysłu w Polsce nie posiada zdoi- 


gdy przeprowadzone zostaną inwestycje, 
zabezpieczające intensywiy system za- 
gospodarowania, a nadewszystko, gdy 
chwiejność 1 niezdecydowanie w polifyce 
agrarno-eksportowej ustąpią miejsca sta- 
łoścł i ciągłości, która jedynie jest w 
stanie pobudzić wszystkie czynniki do 
zwiększenia produkcji rolniczej: zbożo- 
wei i hodowlanej, a przez to do stałego 


państwowych. 


zwiększenia aktywności naszego bilansu 
handlowego. 

Realizacją reformy rolnej tylko wów- 
czas nie odbije się ujemnie na produkcji 
rolniczej, a tem samem na całokształcie 
życia gospodarczego, o ile przeprowadzą- 
na będzie stopniowo, t.i. w ten sposób, 
aby proces rozdrabniania własności od- 
bywał się równolegle z podnoszeniem kul- 


Stan uruchomienia przemysłu wielkiego w Loiri. 


ex) Zmmiejszenie uruchomienia prze- 
mysłu bawełnianego rozpoczęło się z Koń- 
cem września i początkiem października 
rb., kiedy to ałarmujące wieści o zniżce 
cen surowej bawelny zahamowały i osta- 
tecznie zakończyły itak świetnie rozpoczę- 
ty sezon zimowy. ' 

Na pierwszy rzut oka zdawałoby się — 


od 27 września do 3 października ogólna liczba rob 


od 4 października do 10 październ. „ A 
od i1 í; CPO e 3 z 
od 18 z do 24 ji E è 
od 25 do 31 * s Ś 


Cyfry te wskazują nawet ma stopnio- 
wą poprawę, inaczej jednak wygląda stan 
uruchomienia po uwgzlędnieniu ilości dm 
pracy w tygodniu oraz, najdosadniej świad 
czącej o sytnacii, liczby przepracowanych 
robotniko-dmi, okaże się bowiem, że z 0- 


od 4 października do 10 października — 93,24%, 
od il A do 17 > — 19,39%, 
od 18 5 do 24 J — 65,83%, 
od 25 4 do 31 > — 70,240, 


Jeszcze dobitniej uwidacznia proces t- 
ułeruchamiania fabryk przemysłu bawet- 


Ogólna ilość 


0% Przeciętna ilość dni 
pracy w tygodniu. 


wnosząc z ilości zatrudnionych (zgodnie z 
tygodniowemi wykazami obejmującemi 
tylko wielki przemysł bawełniany) robot- 
ników, że sytuacja w ciągu października 
nie uległa zupełnie pogorszeniu, odnośne 
p przedstawiają się bowiem następu- 
aco: 


otników zatrudn, w przem. bawełn., wynosiła 53,851 
. = =" v " 54.026 
. . - a e 55,686 
. | « « 1 56,105 
Å | 1. " . 56,393 


zgólnej ilości zatrudnionych robotników — 
pracowało 6 dni w tygodniu w okresie od 
27. 9. do 3. 10. aż 99,96 proc., natomiast 
w następnych tygodniach października od- 
setek ten maleje, wynosząc: 


a około 6% pracuje tylko 5 dni; 


przyczem ok. 1200 pracuje 3 dni, a 8% pracuje 4 dni; 
a 3400 pracuje 5 dni; 
przycrem 1000 pracuje 5 dni, 4% 4 dni, 16% 3 dni. 


nianego w październiku zestawienie po- 
niższe: 


Okres robotniko-dni 
21.[X— 3X 322,986 100 6 
4 X —10 X 320,405 99,2 59 
11. X—17,X 318,226 98,52 5,7 
18, X — 24. X 117,408 98,21 5,6 
25. X — 34. X 301,668 93,36 5,3 


Stwierdzić jednak należy, że proces ten 
jest stopniowy, a redukcja zatrudnienia, 
naogół biorąc, jak na okres międzysezono- 
wy qieznaczna. Jeżeli przyjąć za prze- 
ciętny, normalny stan uruchomienia z koń- 
ca września, to redukcia wynosi w końcu 
października, jak widać powyżej — tyłko 
6,6 proc. Zważywszy zaś, że niebawem 
rozpoczną się przygotowania do sezonu 


letniego, nie należy sytuacii w stanie uru- 
chomienia przemysłu bawełnianego oce- 
niać zbyt pesymistycznie, tembardziej, że 
odnośnie do sezonu letniego pantie w han- 
dłu tkaninami bawełnianemi nastrój dość 
mocny, jeżeli oczywiście przewidywania 
te nie zawiodą. 


Zmniejszenie uruchomienia jest jednak 
faktem stwierdzonym. Inaczej przedsta 
wia się sytuacja w wielkim przemyśle weł 
nianym, gdzie ogólna liczba zatrudnionych 
w ciągu października robotników niezna- 
cznie wzrasta, a odpowiada jej także nie- 
znaczny. stopniowy wzrost liczby prze- 
pracowanych robotnuiko-dni. Odsetek ro- 
boiiników, zatrudnionych przez 6 dni w ty- 
godniu i tu jednak acz minitmainie, maleje, 
co się z kolei uwidacznia w nieznacznych 
wahaniach przeciętnej ilości dni pracy w 
poszczególnych tygodniach. 

Zilustrujemy wywody powyższe cy- 
frowo: 


uości wywozowych, prawie wszystkie pozna 
dziedziny wytwórczości rolnej Sa kon- š Robotników | Robotniko- | %o zatr, RT 
kurencyjne wobec rolnictwa  zagrani = ają zatrudnion. doi |. 6 dat | a AYO, 
CZNEGO. == LLL 

Zuaczenie rolnictwa dla bilansu han- 27. IX — 3X 15,887 94,552 95,78 5,9 
dłowego stale wzmaga się. Gdy w 4,X—10 X 16,070 94,863 90,93 5,9 
1924/25 r. (od września 1924 r. do sierpniaf ii. X — 17 X 16,565 97,423 88,67 5,9 
1925 r.) wartość wywozu artykułów rol- 18 X — 24. X 16,575 97,026 86,02 5,8 

25 X —31.X 16,653 $. 98,112 92,69 t ) 59 


uiczych wynosiła 565,079,000 zł. w złocie, 
co stanowiło 45,5 proc. ogólnego wywo- 
zu, to w 1925/26 roku (od września 1925 r. 
dn sierpnia 1926 r.) wartość wywozu ar- 
tvkuł, rolniczych wzrosła do 739,573,009 
zi. w złocie, co stanowiło iuż 55,9 proc. 
ogólnej wartości wywozu. 

Muszę jednak stwierdzić, że rolnictwo 
polskie tylko wówczas będzie stale za- 
pewniało aktywność biłansu handlowego, 


Z porównania sytuacji w przemyśle 
bawełnianym a wefnianym widać, że stan 
uruchomienia jest dość wiernem odbiciem 
sytuacji i nastrojów, panujących w handlu 
zninami bawefnianemi i wełnianemi, Ty- 

-pek zaś z kolei reaguje żywo na ruch cen 
strowca. 

Nic też dziwnego, że w związku ze zna_ 


cza zniżką ceny bawełny i zwyżkową 
raczej tendencją na rynku surowej wełny, 
przemysł wełniany polski w chwili obec- 
nej przechodzi okres pomyślniejszy niż 
przemysł bawełniany, mimo że zgodnie z 
tradycią łódzką zwykle rzeczy miały się 
odwrotnie. 
odwrotnie. LK 


„Kurjer Łódzkiu, 


tury rolniczej u małorolnych pr. 
Danji i Szwajcarji uczy, że gosywa 
małorolne mogą produkować t 
wet więcej, niż gospodarstwa 
jednakże tylko po doprowad 
należytego stopnia kultury r 
zdrobnienie ziemi bez zape 


rolnym należytych kredytów W c2 
nych i obrotowych, bez pouczeni: | CUE 
posługiwaniu się zdobyczami M sciz 


techniki rolniczej i bez zaszcze 
roko poiętego ruchu spółdzi 
wadzić musi do zaniku prod 
do podważenia równowagi bilansie 
wego i do ruiny gospodarczo 
która zakwestionować może. 
gospodarczą kraju. W inte 
nego (a nie rewolucyjnego) 
reformy rolnej należy dążyć 
tego, aby grunty potrzebne 
parcełacyitych zdobywano p 
kiem w trybie dobrowolny, 
musowy ich wykup stosowany by ° 
jako ostateczny środek uzyska w j hi 
Nieopatrzrie posługiwanie się iisi e 
tem wywłaszczenia musiałoby zal. 7” 
watną inicjatywę i odstraszać A 
ziemskich od wszystkich prá | s 
cylnych i meljoracyłnych, co rim gór 
da się pogodzić z dążeniem dop sh 
nia wytwórczości rolniczej nan jja 
wysokim poziomie, | IM 
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MOCNA TENDENCJA NA R 


Na rynku naftowym panuje 
mocna tendencja ze względu taa © 
zimowy: Nafta w hurcie za 1 kg. 
w detalu o 15 proc. wyżej. lsti 
wielki popyt na niektóre oleje. | 
tańsza. Na rynku ropy naftowe 
cja spokojna, cena za ropę walis 
dzy 206 a 207 dolarów. 25 b. m 
się w Krakowie dalsze obrady WEN 
wicieli przemysłu naftowego 
stworzenia centralnego biura e 
go. Organizaria zbytu par 
ta się już tak daleko, że może 
miona niezwłocznie po ostate 
twierdzeniu przez przyszły kar 
towy. Sprawa centralizacji 
naftowych w kraju jest rzeczą doki 
Nie ulega wątpliwości, że Ww 
telu eksportowym weźmie ud 
Polmin. Sfery naftowe wj 
przekonanie, że konferencje krakom 
doprowadzą do pomyślnego wynik 


KONOPIE I LEN. 


ex) Na rynku konopi tendencja M 
popyt minimalny, przypuszcza i 
zon zimowy przejdzie pod ien 
nej ciszy. Notują za 1 kg. frana 
załadowcza: konopie czesane 24524 | 
rowe 1.55 zł., pakuły konópiane T% 

Słaba tendencja w dziale baeni 
bija się również niekorzystnie Mt is, 
Inu. Obroty są małe, ceny obniży, 
dość znacznie. Notowańo za I Kg Iga 
stacja załadowcza: len czesany ś* 
len surowy 1.55 do 1.80 zł. paki fp 
72 gr., 1.08, 1.62 do 1.72/2K WAWIE 


Z PRZEMYSŁU BIAŁOSTOWHEŃ 


niczym panuje wielkie ożywienie. Ms 
kie fabryki pracują przez pełny M” 
przeważnie na dwie lub trzy zmiany: 
junktura dla sprzedaży bardzo dobra. 
je się zauważyć liczny napływ 8 
prowincji, a nawet do pewnego 
ze stolicy. Wielka część zamówe 
przez M. S. Wojsk. materjałów 7% 
już. dostarczona. od 


"GtOM 


Strajkujący © 
dawna farbiarze białostoccy Za/4łł4 
procentowej podwyżki płac podczas 
fabrykanci chcą im podnieść 


trajk doch 


maximum o 15 proc. S$ ą 
; 


ttwa. 


i 


myc" "WSE FIE rw zz z BFG 


di wiadomosci gospodarce. 


i [Prace nad zmontowaniem wielkiej 
staċji warszawskiej, która równo 
je będzie centralną stacją radjo- 
mą w Połsce — dobiegają już końca. 
e antenowe podciąznięto już do wy- 
kl 75 metrów. Wieże tę wykonano 
micie w kraju z krajowego surowca. 
ż aparatury jest również na ukoń- 
+. Próby niektórych aparatów już 
ppoczęły. W najbliższych dniach no- 
jelka radjo-stacja rozpocznie próbne 
wanie na fali 1000 metrów i dostra- 
aparatury. 


nisterstwo Kolei zgodziło się na 
łójższenie ceny węgla, dostarczanćgo 
twjn o 16,5 procent. 
) * * + 
zijgamian za odmowę podwyżki cen 
ı d cukrownie otrzymały od rządu za- 
Rienie, że ani jedna cukrownia, mają- 
ałfrunki rozwoju nie upadnie, zaś 
cywnie takie, o ile znajdą się w trudno 
hi finansowych, otrzymywać będą 
siit długoterininowy, 
z * $ hd i 
pfia 23 b. m. odbyło się posiedzenie 
$katu Interesantów Drzewnych we 
diie, na którem omawiano sprawę 
węgla Giełdy Drzewnej we Lwowie i 
loglono odbyć pierwsze zebranie prze 
iejwców i kupców drzewnych w nie- 
4 dnia 28 b. m. o godz, 12- w po- 
' €w sali Gieldy towarowej. 
la * 4 4 
Mmicy 1 hutnicy wypowiedzieli u- 
zg zbiorowe w NSE węglowym 
Iiczym na G. Śląsku z dniem 1 gru- 
etb, Żądań swych robotnicy dotych- 
legie skonkretowali, pewnem jest tyl- 
wychodzić tu będzie o podwyżkę za- 
"W. Co do podwyżki zarobków dla 
st (ów, miarodajne sfery przypuszcza- 
uchodzić tu będzie o podwyżkę plac 
*%których klas robotników w kopal- 
W natomiast podwyżka zarobków w 
iwie może mieć fatalne następstwa. 
' fajne czynniki przewidują w Laj- 
j ch dniach względnie tygodniach za 
je się koniunktury w przemyśle że- 
m a to z powodu znacznego po- 
diia złomu żelaznego, . to iest ponad 
gent w stosunku do maja i trzy- 
gaj podwyżki zarobków od maja r. b., 
lofs gdy w ciąku tego okresu ceny 
fifutrzymane były na tym samyin po 
leż obecnych stosunkach za- 
nie się koniunktury eksportowei jest 
„słłtłone i z tem należy się liczyć. 


si 
wistatnich obliczeń Departamentu Rol 
wi Stanów Zednoczonych okazuje się, 
ufdziewany zbiór bawełny ameryka 
'cW roku bieżącym wyniesie około 
1000 bel.  Powvższy szacunek r*zs- 
pdl wszelkie dotychczasowe oczekiwa 
tólb: e się  "awdovodobnie na cenacii 
kd 7 NE 4 
nidniąch najbliższych ma być znie- 
ogladzór sądowy i odwołany konkurs 
sM „Waleska“ na Górnym Śląsku, bę 
własnością przemysłowca hiszpań - 
jStanberga d'Armela. Kopalnia ma 
% w ręce polskie, nabywa ją miano- 
afr. Ronikier. Pertraktację nowego 
Wey z ministerstwem skarbu w kwe- 
p dj podatkowych podobno już zostały 
adzone i to z wynikiem pózytywiiym, 


„tik Angielsko-Polski w Gdańsku roz- 
swą działalność dnia 23 b. m. pod 
1 Brytyjsko-Polski Bank Handlowy 
„ 4 Kapitał akcyjny w sumie 3,000,000 
mów jest w posiadaniu Banku Gospo 
- Wa Krajowego i Anglo-Internationale 


cidłęsto naśladowany, lecz niedości- 
zątiony oryginał wody Kolońskiej 
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Nr. 326. - „KURJER ŁÓDZKI". — Sobota. 27 listopada 1926 rokn. 
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0 programie gospodarczym Polski. 


3 STANISŁAW ROŚCISZEWSKI 


. ex) Konkurs Banku Gospodarstwa Kra 
jowego. Tom HI. Warszawa, 1926 r. 

Skład C:ówny — Księgarnia Gebethne 
ra i Wolffa. Str. 31. 

Rówioċześnie z pracą p. Diamanda u- 
kazała się w druku konkursowa rozprawa 
p. Rościszewskiego. Autor jej, na pod- 
stawie zbadania wartości poszczególnych 
gałęzi produkcii krajowej oraz po analizie 
naszego handlu zagranicznego, przycho- 
dzi do wniosku, że podstawa wytwórczo- 
ści Polski jest produkcja rolnicza. „Rol- 
nictwo jest jedyną gałęzią, mogącą dać 
Polsce wielkie i szybkie rezultaty, oraz 
przedstawiającą możliwości wytworzenia 
w szerokich masach prawdziwie polskich 
kapitałów. Przeto ugruntowanie skono- 
micznych i politycznych fundamentów 
Polski wymaga zwrócenia głównych wy- 
siłków i środków w pierwszym rzędzie na 
produkcję rolną. Rozwój innych gałęzi 
gospodarstwa krajowego nie da się po- 
myśleć bez uprzedniego podniesieria kul- 
tury rolnej". W dalszym ciągu stwier- 


dzając. że „pr "vsł nasz nie jest eksport- 
towy“, autor wskazuję na konieczność do- 
starcz.nia go głównie dla potrzeb rynku 
krajowego. W tym cęlu należy nalpierw 
zreorganizować nasz przemysł metalur- 
giczny. Na dalszym planie stoi ionis- 


czność siinansowania budownictwa oraz. 


produkcji węglowej, a wreszcie prze- 
mysłu włókienniczego, oraz pozostałych 
przemysłów. Autor podkreśla przytem 
A Aki finansowej pomocy dla han- 
u. 

„ Praca p. Rościszewskiego odznacza się 
jasnością i przejrzystością układu I — mi- 
mo swych niewielkich rozmiarów — za- 
wiera szereg ciekawych zestawień oraz 
sporo zdrowych i oryginalnych myśli. 
Dlatego też winna wzbudzić szerokie za- 
interesowanie nietylko wśród osób zajmu 
jących się specialnie zagadnieniami gospo 
darczemi, lecz również w szerszych ko- 
łach obywateli myślących o naprawie sto- 
sunków ekonomicznych kraju. 
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DEKRET O BADANIU KOSZTÓW PRO- 
DUKCJAI. 

ex) Dziś rada prawnicza ma się zająć 
ostatecznym wykończeniem projektu Toz- 
porządzenia o t: zw. komisji ankietowei 
dla produkcji i wymiany, Sprawa ta wej- 
dzie najprawdopodobniej w przyszłym ty- 
godniu na porządek dzienny posiedzenia 
Rady Ministrów i ma zostać ogłoszona w 
pierwszej połowie grudnia w formie de- 
kretu p. Prezydenta Rzplitej. Jest to za- 
początkownie wielkiej akcji. która ma na 
celu zarówno kontrolę produkcji, jak i 
stworzenie zdrowych podstaw, któreby 
regulowały stosumki między kapitałem i 
pracą, | 


LEWIATAN PRZECIWKO IZBOM HAN- 

DLOWYM I PRZEMYSŁOWYM, 

ex) Jak wiadomo, 6-g0 grudnia r. b. 
odbędzie się w Ministerstwie Przemysłu 
i Handlu konferencja w sprawie ustawy o 
izbach handlowych i przemysłowych. Za- 
interesowane organizacje, które otrzyma- 
ły projekt ustawy tej do zaopiniowania 
nadesłały już. po szczegóławem rozważe- 
niu projektu uwagi swoje. Głównie chodzi 
o natychmiastowe przystąpienie do orga- 
nizacji izb handlowych i przemysłowych 
w «całej Polsce, przeciwko czenm szcze- 
gólnie ostro występuje Centralny Zwią- 
zek dla przemysłu, handlu, górnictwa 1 fi- 
nansów. Jest to nawet powodem podnie- 
sieriia sprawy wystąpienia ze Związku tē- 
go istniejących izb handlowych. W sfe- 
mach tych panuie przekonanie, że Lewia- 
tan dąży do odroczenia terminu wprowa- 
dzania w życie omawianej ustawy w O- 
bawie. że organizacia izb handlowych w 
całej Polsce zmniejszy znacznie jego 
wpływy. 


Banku, w razie potrzeby przewiduje się 
powiększenie kapitału zakładowego, gdyż 
bank ten ma popierać i finansować eks- 
port, zwłaszcza do Anglii. 

A * * = 

- Do Berlina przybyła delegacja polska, 
celem rokowań w sprawie fabryki w 
Chorzowie. Rozpoczęły się już rozmowy 
przedwstępne. Na czele delegacji pol- 
skiej stoi p. Resowski, a delegacji nie- 
mieckiej dr. Kaufmann. Obaj przewodni- 
czący występowali w swoim czasie w 
sprawie fabryki w Chorzowie przed try- 
bunałem rozjemczym w Hadze. 


+0: 


gowy w 
sprawdzenia wierzytelności. 


tegoż Kodeksu przewidzianym. 
\ Wobec czego, wzywam wierzycieli ab 


dlowego Sądu Okręgowego w Łodzi. 


dlowego Sądu Rroreko w Łodzi ul. St, 
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Syndyk tymczasowy upadłości firmy „Sklep Bławatny A. | „AE znisżi SE 

Tetatafi" adwokat Wojciech Miasala na mocy art, 512 Kodeksu ' W 

Handlowego zawiadamia wierzycieli tejże firmy, że sąd Okrę- (eż 
odzi wyznaczył ostateczny. miesięczny |termin, do $ 


| 
p 1 
Wierzyciele, którzy w powyższym terminie wierzytelności į 
swoich nie sprawdzą podlegać będą skutkom w art. 512 1513 i 


r w ciągu miesiąca 
od dnia dzisiejszego stawili się osobiście lub przez pełnomoc- 
nika do kancelarii Byndyks tymczasowego w godz. od 5—7 popł 
i aby oświadczyli x jakiego tytułu i do jakiej sumy są wierzy- 
cielami firmy „Sklep Bławatny A. Tetzlaff" i aby tytuły swych 
wierzytelności ułożyli u niego bądź w kancelarji wydziału Han- 


Sprawdzenie wierzytelności odbędzie się w dniu 13-go 
grudnia 1926 r. o godz, 10 rano w Kancelarjł wydziału Han- 
eromskiego Nr. 115. 
yndyl tymczasowy Wojciech Miesalm 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 26 listopada 1926 r. 

Za 100 złotych: Londyn 43.50, Zurych 
57.50, Berlin 46.26—46.74, wypłata na 
Warszawę 46.48—46.72 na Katowice 46.43 
—46:67, Gdańsk 56.88—57.02, wypłata na 
Warszawę 56.93—57.07, Wiedeń czeki — 
ESA banknoty 78.50—79.50, Pra- 
ga ; 


DOLAR W ŁODZI. 

Na wczorajszym rviiku prywatnym w 
Łodzi w godzinach wieczorowych doiar 
kształtował się po kursie 9.07 i pół w żą- 
daniu i 9.01 w płaceniu. Tendencja spo- 
koina, Obroty male. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 26 listopada (Pat.) 
Gotówka. 
Dolary 8.99 — 9.01 — 8.97 


Czeki. 

Belgia 125.50 

Holandja 360.65 

Londyn 43.67 

N. York 9.— i 

Daryż 33.05, 32.85 

Praga 26.72 

Szwajcaria 173.90 

Wiedeń 127.22 i pól 

Włochy 38.30 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 77.50 

Pożyczka kolejowa 87.— 

Pożyczka konwers. 5 proc, 46.50, 47.30 
8 proc. 95.75 

44 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
zł 36.80, 86.10, 36.20 

5 proc, obl. Tow. Kred, m. Warszawy 
zł. 41.75 


AKCJE. 
Noetowano w złotych. 

Bank Dyskontówy 9.70, 9.60, 9.75 
Bank Handlowy 3—, 8.10. 
Bank Polski 81—, 81.50 
Cerata 1— 
Elektr. Dąbrow. 20.— 
Chodorów 107.— 
Częstocice 1.30 ; 
Cukier 3.05, 3.60, 3.45 
Wysoka 3— 
Polsk. Przem. Naftowy 0.60 
Fitzner 2.05 
Modrzejów 3.90, 3.80, 3.85 
Parowozy 0.26 


7 


= wyma „em a 


-— 


Adwokat. 


EIR k 


szyn, 
Taśmy, kelkat wszelkie przybory 


r a wszystjjich systemów. 
Adoif Goldberg, Tiada 35 > 
SZKŁO OKIENNE 


ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 
po cenach niżej konkurencyjnych 


J. Olejniczak, Glówna Me 14. 
UWAGA: Szkło iaspektowe w wielkim wyborze: 


1 


ZĘ 2 


Rudzki 1.08, 1.16, 1.14 
Zawiercie 14.50 

_ Borkowski 1.20, 1.17 
Lombard 2.80 
Kijewski 0.20 '! 
Siła i Światło 21— 
Czersk 0.40 
Michałów: 0.23 
Firley 20.— 
Wegiel 71.50, 72—, 71.— 
Nobel 2.35 
Lilpop 16.— 
Ostrowieckie 7.20, 7.50 


GIEŁDA GDAŃSKA. 

Gdańsk. 26 listopada (PAT). 
Zamtnięcie notowah końcowych w gul- 
denach gdańskich. 

100 złotych polskich 56,88—57;02 
160 dolarów 518,47—514,78 
czek na Londyn i 24,915/8 
Telegraticzna wypłata: 
na Warszawę 66,93—57,07 
na Berlin 122,047—122,868 
na N, York 514,22—515,53 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 26 listopada (PAT). 
Notowania końcowe. 


New-Jork  4,847/s Folandja 12,137/« 
Francja 13400 Belęja 34,38 
Włochy 11500 Nimoy 20,43 
Szwńjcaria 25,153/, Hisznsnja 31,98 
Portugalja 2,83 Danja 18,211/e 
Szwecja 1817574 Norwegia 19,00 
Praga 163,62 Hailsingfora 192,56 
Wiedeń 34,40 Warszawa -43,50 

GIEŁDA PARYSKA. 

Parvż. 26 listopada (PAT). 

Notowania końcowe. 
Londyn 13%02ł/s N. Jork 27,62 
Beigja 378,00 Hiszpanja 413,09 
Włochy 115,80 Szwajoarja 527,60 
Holandja 1094,00 Szwecja 7382,00 
Niemcy 64700 Rumunja 15,80 
Praga 82,30 Norwegja 703,00 


Ceny na rynkach łódzkich. 


W dniu wczorajszym ceny produktów 
na tynkach łódzkich przedstawiały się 
następująco: 

Nabiał: masło osetkowe 5.50 — 6.00 do 
6.50: masło śmietankowe 650 do 7 złotych 
za kilogram; jajka 3.50 — 370; ża pierw- 
szy gatunek jaj tak zwanych wybieranych 
płacono po 4 złote za mendel: jajka skrzyn 
kowe sprzedawano od 3.00 do 3i pót zło- 
tego za mendel: za litr śmietany słodkiej 
żądano 190 — 200; zaś za litr śmietany, 
kwaśnej (zbierane) do 2 złotych 50 gro- 
szy. litr mleka słodkiego płacono od 40 do 
50 wroszy. 

Drób: kura 4.50 — 500 — 600 do 7 zło- 
tych: kaczka 4.000 — 4.50 do 6 złotych: 
geg 8.00 — 9.00 do 11 złotych: indyk od 
12 do 15 złotych; kurczaki 3.50 — 4.00 do 
5 złotych. 

Ziemiopłody: kilogram ziemniaków od 
12 do 14 groszy: za 100 kilogramów ziem 
niaków (korzec) płacono od 10 do 14 zło- 
tych; kilogram marchwi 15 do 20 groszy; 
kilogram buraków od 15 do 25 groszy; 
ćwiartka marchwi 2 z}, ćwiartka buraków 
ćwikłowych od 2 do 3 złotych; kalafiory. 
od 80 groszy do 1 złotego 50 groszy, kilo- 
gram cebuli cukrowej od 80 groszy do 1 
złofego; główka kapusty włoskiej od 15: 
do 40 groszy: główka kapusty zwykłej od; 
20 do 50 groszy: kapusta do kiszenia od 8i 
do 14 złotych za kopę. y 

' Owoce: (za jeden kilogram) gruszki 
60 — 80 — 100 do 1.50; jablka 60 — 90 — 
do 140. Owoce na pudy: gruszki 6.00 — 
R.00 do 12 złotych: iabika na kompot 5.00. 
— 6.00 do 8 złotych; jabłka do jedzenia 
od 8 do 14 zł. 


25 % taniej swszelkie | Dr. mod. 
pierwszorzędne systemy maszyn Ens 
da pisania i liczenia, l | l d l | | 
newe oraz okazyjne 
Rownież zamiana i kupno ma- powrócił 


Choroby skór: 
ne, weneryczne 
moczopłciówe 
Leczenie sztucz 
nem słońicem 
górskiem. 


NARUTOWICZA 9 
(DZIELNA) 


Nauka pisania na maszynach 
Warsztat reperacyjny dla 


telef, 28-98. 
Przyjmuje od 8-10. 
od i 5—8, 


„MAREA ZADDIOOA "PEŁNE Ń >: 


J Suski i 


M EEE Aki-Ga 


LenkKszewicz ty im 


Łódź, Piotrkowska 102. Tel. 39-40. 


POLECA: 


Pasy oryfgin. 


„WValvoline”. 


Generalną reprezentację 


pierwszorzędnego artykułu codziennej potrzeby od- 


damy na województwo tamtejsze solidnej os 
organizacyjne i od- 


lub firmie, Warunki: 


zdolności 


ŁÓDZKI”. — 


Elektrowciągi „Albatros”. Komplet- 
ne wózki do suwnic ze zmontowanynii 
na nich elektrowciągami „Albatros”. 
Suwnice, windy osobowe i towarowe wie- 
lokrążki ręczne. Transportery stałe i prze- 
wożźne dla wegla, bawełny etc. Chłodnice 
„Balcke”. Przebudowa i naprawy chło- 
dnic, urządzenia do czyszczenia wody, 
kondensatory, kompressory i pompy. — 


"Adolph Schwartz et Co” w Berlinie, 
Żarówki, Silniki elektryczne. Węże par- 
ciane i gumowe, Oleje oryś, amer, cy- 
lindrowe, turbinowe, transformatorowe 


osobie 


powiedni kapitał do przyjęcia składnicy hurtowej. 


St. WIKA & S= 


właść. 


Jan 


BYDGOSZCZ, ul. Bernardyńska 10. 


zę 


MROCZKA 


ytwórnia chemiczna 


Magazyn 


wykwintnezo OBUWIA 


L. Friedland, Cegielniana 51 


poleca na sezon bieżący: 
wielki wybór obuwia podług 
najnowszych modeli paryskich 


oraz śniegowce i kalosze. 
Ceny b. przystępne, 


Syndyk tymerasowy upadłości fir. M. „SchOhnborn” ad- 
wokat Wojciech Missała na mocy art. 512 Kodeksu Handlowe: 
go zawiadamia wierzycieli tejże firmy, że Sąd Okręgowy w Lo- 
dzi wyznaczył oałateczny, miesięczny termin, do sprawdzenia 
wierzytelności, 

Wierzyciele, którzy w powyższym terminie wierzytelności 
swoich nie sprawdzą podłegać będą skutkom w art. 512 I 513 
tegoż Kodeksu przewidzianym. 

Wobec czego, wzywam wierzycieli aby w ciągu miesiąca 
od dnia dzisiejszego stawili się osobiście lub przez pełnomoc- 
mika do kancelarji syndyka p riazażrtułi 
po poł I aby oświadczył z jakiego tytułu I do faklej sumy są 
wierzycielami firmy „M. Schohnborn" | aby tytuły swych wie- 
rzytelności złożył u niego bądź w kancelarii Wydziału Han- 
dlowego Sądu Okręgowego w Łodzi. 

Sprawdzenie wierzytelności odbędzie się w dniu li-go 
dnia 1926 r. o godz. 12 w połud, w Kancelarji Wydziału 
dlowego Sądu Okręgowego w Łodzi uł. St Żeromskiego 115. 

Syndyk tymczasowy Wojciech Missala 
Adwokat. 


Używajcie tylko pastę do zębów 


ANGELUS 


żądać w Aptekach, Składach aptecznych, 
Perfumerjach i Drogerjach. 


» 


PAS BIODROWY 


gumą kombinowany, zastosowany do teraż- 
niejszych wymagań miody, specjalność dla 
pań obarczonych nadmierną tuszą, — 


poleca Pracownia Gorsetów 


„MARTA” 
ul, Piotrkowska Nr. 109, front, II piętro. 


CENA PRENUMERATY: 


Ronto cze- 
W Łodzł z niedz. dod. ilustr. miesięcznie 


kowe Dla robotników  » a > 
Na prowincji « re s 

P. K. O. Zagranicą ”» ” ” 
M 61747. |Odnoszenie do domu č w 5 


„Kurier Łódzki” i „Łódzkie Echo Wieczorne" 


Redaktor Naczelny: 


Czesław Gumkowski. 


w godz. ed 5—7 U 


Do akt. Nr.1188-26 r 
OGŁOSZENIE 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi 5. D 
KOWSKI zam. w 
Łodzi, przy ulicy 
Gdańskiej podnr. 6 
na zasadzie art,1030 
P. C ogła- 


sza, że w dn.  9-go 
grudnia 1926 r. 
od godz. 10 rano 


w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej nr.17 
odbędzie się sprze, 
deż, przez publicz- 
ną licytację rucho- 
mości: należących 
do firmy „A. L. 
Weinberg" i skła- 
dających się z 46 
palt damskich, oce- 
nionych na sumę 
1030 zł.” 

Łódź.dn. 25.X1,26 r. 

Komornik 


5. Dalkowskt. 


"Dr. med. 


PRDÓLSNI 


choroby skórne 

włosów . wene- 

ryczne i moczo= 
płciowe, 


Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent- 
gena od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia, 
Zawadzka nr. 1. 


Telefon 25-38, 


Dr. med. 


zwi 


Choroby skórne |! 
weneryczne. 

Naświetlanie 

lampą kwarco- 


wą. 
Przyjmuje od 7 do 
5 po południu. 


G. Kyiżowli 


b. lekarz Szp. św. 
Łazarza; 
Specjalnie choroby 
skórne, weneryczne 
i moczopłciewe. 
Ulica Zamenhofa 
(Rozwadowska)nr, 6 
Przyjmuje od 9—10 
z rana i od 4—7 
wiecz, W niedzielę 
od 10 da 12 z rana 


Or. me 


n. GUGIK 


Cegielniana 43 


— tel. 41-32. — 


Specjalista chorób 
skórnych, wenery- 
cznych i moczo* 
płciowych. Lecze- 
nie szt, słońcem 
wyżynowem. 
Przyjmuje od 8—10 
przed południem i 
od 5—8 popoł. 


DR. MED. 


Mapepor! 


nl. Pr. Naraływicza 25 

(Dzielna) Tel, 44-10 

choroby nerek, pę- 

cherza i dróg mo- 

czowych. Przyjmuje 

od 1—2 i od 4—7 
wiez, 


e . Sąd Ok 


CENY OGŁOS 


ota. 27 listopada 1926 rokn. 


inst KAWIARNA rocana 


„KRESY” 


przeniosła się do lokalu 


dawn. 


Rydza przy ul. 


6-go Sierpnia Nr. 1 
róg Piotrkowskiej 
poleca: znakomite obiady 

z d-ch dań — 2 zł. 


Śniadania i kolacje a la 
carte po cenach niskich: 
Szczi — Szaszłyki — Filipki — 
Kulebjaki — Stroganów i t d. 


Codziennie; 


BLINY, KAWIOR 
SIOMGA. 


N. K. 168/26 r. 


OBWIESZCZENIE. 


W Imieniu 
Rzeczypospolitej Polskiej | 
Dnia 11 lutego 1926 r. Sąd Po- 
koju dla spraw o lichwę woj. w 
Łodzi rozpoznawszy sprawę Szy- 
mona Rośozińskieśo, zam. w O- 
zorkowie przy ul. Hanke Nr. 23 
oskarżonego z art. 19 cz. 1 Usta- 

wy z dnia 2 lipca 1920 r. 
postanowił 
Szymona Rogozińskieśo uznać 
s. winnym pobierania oczywiście 
M nadmiernych cen za mąkę i ska- 
Ń zać na grzywnę pięćset (500) zło- 
tych z zamianą w razie nieścią- 


galności na karę aresztu przez 
3 miesiące oraz na zapłacenie o- 
płaty sądowej 50 złotych. 


ręgowy w Łodzi, Wy- 


dział Karny Odwoławczy w dniu 
24 września 1926 r. postanowił; 
wyrok Sądu Pokoju zatwierdzić 
i skazać Rogozińskieso na 25 zł. 
opłat sądowych za drugą instan- 


e 
Za zgodność z oryginałem. 
Sekretarz Sądu: A. Sałaciński. 


Poszukuje się 


wojażerów, którzy mogą złożyć 

pewne gwarancje, obeznanych z 

miejscową klijentelą do s5rzeda- 

ży mydeł, proszków do prania, 

mydeł tualetowych, lakierów i t.p. 

Oferty kierować do admin. sub 
„OE KT"; 


Poszukiwani natychmiast 


Kupcy -hurtownicy 


na produkty rolne i drzewo opa- 


towe; 
Gdańskie Biuro dla Zakupów 
i Sprzedaży, GDAŃSK, 
Wellengang 8. 


OGŁOSZENIA DROBNE. 


po 


10 groszy za wyraz. Dia pœ 


szukujących pracy 8 groszy za 
wyraz. Najmniejsze ogłoszenie 


50 groszy. 
sma 
Ę pencere z fran- 
Danha |WĄLROWANIE a znak aa: 
ligentat Fa do 
Roe tanule tei. Świadectwa” chlub- 


cji w zakresie oś- 
miu kl. Specjalność: 
matematyka, fizyka, 
łacina polski. Przy- 
spasabła szybko a 
dobrze do egzami- 
nów dla eksternów. 
podług najnowszych 
programów, — Kurs 
klasy 4 miesiące — 
Lekcje pojedyńczo 
i grupami. — Ceny 
przystępne ul 6-g0 
Sierpnia 14, pralnia 

6737 


ZEŃ: 


ne, poleca Biuro 
Adamowiczowej — 
Piotrkowska 91. 


| kmat zwyż 
szem wykształee 
niem udziela lekcyj 
i korepetycyj w za 
kresie gimnazjum, 
Szkolna 33, m. 10, 


tenografji wyucza 
obecnie darmo, 
listownie Redakcja 
Stenografa, War- 
szawa, Szczyśla 12, 


| rar, gruntownie 
udzislam lekcji 
muzyki na skrzyp- 
cach, fortepianie, 
mandolinie, gitarze 
oraz teorji. Amato- 
rom metodą skró- 
coną. Instrumenty, 
nuty na miejscu, 
fortepian na godzi- 
ny do egzercytowa 
nia Zielona 23—24 

6759, 


fudent udziela ma- 
M tematyki, łaciny, 
fizyki, języków. — 
Kilińskiego 96 — 3, 
na prowo druga — 


godz. 3—4, 6754 


MAMA | spredaj 


ei Łóżka meta- 

lewe mosię- 
żne i niklowane, 
wózki dziecięce, ko 
łyski, umywal.fabr. 
Tow, Akc. Konrad, 
Jarnuszkiewicz i 
S-ka poleca po ce- 
nach fabrycznych 
Skład Mebli WŁ Ro 
miszowskiego Piotr- 
kowska 116, I pię* 
tro front, tel, 21-61- 


buwie trwałe 
zdrabne tanio na 
raty „Kredyt” Na- 
wrot 15 I p. 5677 


Meere, garderoby, 
szafy, łóżka, no- 
cne szafki do sprze- 
danla u stolarza ul 
Lipowa 42. 6722 
Heco stołowy — 
W okazyjnie do 
sprzedania. Kiliń- 
skiego 151, m. 9. 
6731 


przedam skład we- 
dlin w dobrym 
punkcie. — Windo- 
mość: Handel Win 
i Wódek Rzgowska 
2. 6732 


5 
[jo Przednia mo- 
tor na ropę „Di- 
sel  wszechświato+ 
wej firmy „Otto 
Deutz” 25 koni — 
w stanie b. dobrym. 
Tamże dynamo, ta- 
blice rozdzielcze I 
kompletne urządze- 
nie akumulatorów. 
Wiadomość: Kalisz, 
gar Kaliska, AL 
Józefiny 1. 5701 


przedam maszynę 
do szycia Singera 
mało używaną 
Piotrkowska 291. m, 
19 6750 
1509 złotych sklep 
nieduży w 
śródmieściu z całem 
urządzeniem z to- 
warem lub bez. — 
Towar do oblicze- 
nia, ceny hurtowe, 
Oferty sub „Okazi- 
cielowi kwit 67457 
6745 


je sprzedania 11-e 
mórg. ogrodu o- 
wocowego pierw- 
szej klasy, dom drew 
niany 0 4 pokojach, 
bez długów, od sta- 
cji kolejowej jeden 
kilometr, cena 23000 
zł, — Wiadomość u 
pośrednika Borowie 
ckiego, Zgierz, sta- 
re miasto, Parzę- 
czewska 3, 5717 


Porady. | prate: 
Zaoflarowane. 


RZ potrzeb 
ny. Feliks Potz— 
Sienkiewicza L, 35, 
8 6738 
łużąca starsza, u- 
miejąca dobrze 
gotować i prać. po- 
trzebna do wszyst- 
kiego zgłaszać się 
ze świadectwami — 
Piotrkowska 116, I 
piętro front. 6738 


[foszebne komple- 
tnie zdolne pan- 
ny i uczenice do 
sukien. 6-go Sierp- 


nia 10, m, 17, front 
6643 


fjotrzebne medelki 

do portretów, — 
Szkoła Rysunka ł 
Malarstwa Andrre. 
jewskiego, Kilińskie 
go, 141 od 3—4 py 
OEN al T. 
poirzecny robotalię 

z kaucją 5.00 zł, 
do fabzyki korków, 
Alaja 1 go Maja_88, 
erę agenci i 

agentki potrzebni 
do rozprzedawąnia 
nowych b. potrze- 
bnych nowości, — 
Zgłaszać się Piotra 
kowska 3, Wystawa 
i sprzedaż Nowości 
i Wynalazków. 


Poszukiwane 


tarsza osoba z 

francuskim I do- 
bremi śwladectwa- 
mi poszukuje miei= 
sca, może być do 
towarzystwa 
szej pani, 


klasowem wy 
kształceniem poszu= 
kuje posady do dzie. 
ci, Wymagania 
skromne. Zglosze- 
nia do administracji 
pod „Stefą”, 6738 
nteligeatna panien 
ka (6 kl. wykształ- 
ceniem) poszukuje 
od zaraz posady do 
dziecł w zamożnym 
domu,  Zśłoszenia 
do administ. „Kur- 
iera Łódzkiego"pod 
"Maryla". 6638 


peoien sierota z 
prowincji poązu- 
kuje zajęcia jako 
ekspedjentka — do 
sklepu, obeznana w 
powyższym zawo- 
dzie lub do porxąd- 
nego domu do dzie- 
ci. Wiadomość ul. 
Aleksandrowska128 
St Pawlak, 6753 


Lokale | mieskania 


psi z kuchnią do 
wynajęcia od go- 
spodarza przy ulicy 
Aleja I-go Maja 88, 
pomiędzy Leszną i 
Stacją Towarową— 
Kaliską. Wiadomość 
na miejscu od 1—4 
godz. Szubert. 


yoma m sires ER E ETDE 
rzyjmę na miest- 
kanie z utrzyma 
niem lub baz, oraz 
suteryny do a> 
pienia. Andrzeja 60, 
m. 22. 6749 


l [enmet Mi TE m Z" WR 
ie wynajęcia dwa 

pokoje umeblo= 
wane, Wiadomość 
mleczarnia  Giem- 
zów — Piotrkowska 
307, 6139 


p pokoje umeblo” 
wane słoneczne 
z używalnością ku- 
chai do wynajęcia. 
Gdańska 61, Kra- 


maszowska od go- 


dziny 11—1. 
Ramotoa osoba przyj 
mię inteligentne- 


go pana na miesz- 
kanie, Radwańska 
47, m. 63, ołicyna. 

6751 


p pokoje z kuchnię 


i wygodami na 
piętrze do wynsję- 
cia zaraz, Zgierska 
115, tel. 2-16, 6653 


Z” TYCZKA 
po, umeblowany 
z oddzielnem wej” 
śclem, zaraz do wy- 
najęcia. Szkolna 30, 
m. 4. 6764 
pie solidnego 
pana na miesz= 
kanie wspólne. Ki- 
Hńskiego 124, m. 14. 
6169 


| sanki i kolacje 
prywatnie ul, Za- 
chodnia 18, oficyna. 
parter, 6151 


Ogłoszenła zamiejscowe o 50 proc drożeł 


nie odpowiada. 
Artykuły. nadeslane bez oznaczenia h 


zł. 4.20| Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 tam. (strona 4 lamy) 
w tekście 40 « "= a a " a 4 » 
» 3:70 Za tekstem 30 > s w Ww | =". « 4 x 
„ 470] Nekrologi 8 ww w u Ta © 4. 
Komunikaty 30 w w o U 1 «w w 4 a 
»10.50| Zwyczajne 8 " a * « I w w  I0łamów 
„ 30| Drobne 10 gr. poszukłwanie pracy 5 gr, za wyraz — najmniejsze ogło- bezplatne, 


Odbito we własnej drukarni ul. Zawadzka Nr. 1- 


szenie 50 gr. Ogłoszenie nadesłane po godz. 7 wiecz. o 30 proc, drożej. 
łącznie z odnoszeniem do domu zł. 6.90 miesięcznie. 


Zazraniczne o 100 proc. drożej. R. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie fil Were 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawlad 
Za terminowy druk ogłoszeń. komunikatów 


1 ofar adni 


Rekopisów zarówno użytych łak I odrzuconych redakeła sk z 
Wydawca: Jan Stypułkowsia 


s upoważnienia T-wa Drukarsko-Wydawniczągo Gg 1 % 


